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<tluamt»j M o l a ) Nr. Ł 
Eedakior i lago satttpca przyjmuje 

od godziny 1 do 1 po południu. 
WAUUUaU PBEłTOICBBATZl 

pmaUrOłaEa&TA miejscowa < odbiera-

noal 3 i i . Ki s^imfes Tub 7 K. łwar t . 
(przy zapłacie agory) 

Prenumerata aaarraolaaaa 4 aŁ H gr. 
Artykuły nadesłane oea oznaczenia bo-
norarjum uwalane aa aa bezpłatne 
Rękopisów zarówno mytych Jak I Od

rzuconych redakcja nie zwraca. 

R o k DC. N r . 309 A Ł ó d ź ś r o d a 8 l i s t o p a d a 1933 ». 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t. J. 1-aza atrooa 40 gr. 
ca w. m-m I tam «tr. 6 tam w tekście 
10 gr. nekrologi 26 gr., twycz. U gr. 
•trona 10 łamów drobne 12 gr za wy-
-es, dla poszukujących pracy UJ gr., 
najmniejsze ogłoszenie L2C gr. dla 
•ezrobot. 1 ss. Ogłoszenia dwukuloruw. 
> 90 ^roc drotej: ogłos/fuclu zagranicz
na I trójkolorowe o KMi proc. drożej. 
Za termin druku I treść ogłoszę*, 
administracja ma odpowiada. P. Ł O. 

Nr. ssooa 

B i t 

Zuchwały najazd bandytów na 
Pińczów, 8 listopada. Na dwór w 

"rożelowlcacb pow. pińczowskiego, 
*{*«ow.'acego własność Heleny Wedry 
Chowsklej dokonano niezwykle żuchwa 
%> napadu. 

Pledu uzbrojonych bandytów wtar
ł o do dworu, rabując 400 zł. w go
tówce 

I cenną biżuterie. 
Niezadowoleni z łupu bandyci rozpocze 
" następnie wandalskle niszczenie me-
0 i ' dworu, które porąbali na kawałki. 

Przewlekający się napad zaalarmo
wał służbę dworska, która pod komen-
Jjj Pisarza gromadnie przybyła do dwo 
* z odsieczą. 

atakując bandytów. 
^Bandyci odpowiedzieli strzałami re-

Niezadowoleni rabusie porąbali meble 
wywiązała się wolweroweml, tak, że 

formalna bitwa. 
Ostatecznie bandyci wycofali się z 

dworu ostrzeliwując się przed pości
giem I znikli w ciemnościach nocy. 
Vdrożony pościg przez władze oraz 

dochodzenia dotychczas nie dały rc/ul 
tatu. Pod wpływem niezwykle zu
chwałego napadu, przypominającego 
partyzancką potyczkę z gęstą strzela
niną, pozostaje powiat plńczowski w 
podnieconym nastroju. 

Zredukowany aktor • • H H 

zasztyletował dwu kolegów na scenie. 
Londyn. 8 listopada. Z Szanghaju 

donoszą o strasznym morderstwie Dopełnio 
nem na scenę jednego z teatrów. W naj 
bardziej dramatycznym morhence wbiegł 
na scenę ieden z aktorów i zasztyletował 
dwóch grających, poczem skierował broń 

PRZECIWKO SOBIE. 

Sensacyjne aresztowanie wyższego urzędnika 
w Śląskim urzędzie wojewódzkim. 

Katowice. 8 listopada. W związku 
* Merą Pinkusa Kafcra Z Katowic wy
dającego pieniądze pod pozorem prze 
Prowadzenia interwencyj w Wydziale 
-karbowym SI. Urz. Wojew., prokurator 
j-^du Okręgowego w Katowicach dr. Ku 
I 8 ędzia śledczy Zdankiewicz zarsą-

aresztowanie 
referenta Wydziału Skarbowego 

C?Y Sl Urz. Wojew. w Katowicach, dr. 
*>otra Kowalówki pod zarzutem prze-
k«P«wa. 

Po przesłuchaniu dr. Kowalówka osa. 
•y został w więzieniu w Katowicach 

W aferę tę jest wmieszanych kilka 
osób, a Kafer sm zdołał przez swe o-
szukańcze machinacje naciągnąć więk
szą ilość kupców i przemysłowców na 
sumę 

kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Jedną z ofiar jego jest m. in. kupiec 
Neumann z Bielska, od którego Kafer, 
powołując się na dobrą znajomość z 
szeregiem wyższych urzędników skar
bowych na Śląsku, wyłudził 2.000 zł. 

pod pozorem załatwienia jego spraw po 
datkowych. 

SPEC1AŁNA ASYSTA 
dla listonoszów pieniężnych na wsi. 

Warszawa, 8 listopada. W Minister 
j ^ e Poczt i Telegrafów omawiana 
**t sprawa wzmocnienia ochrony l i -
|°noszów, roznoczących przekazy pie 

^wne. Władz e ministerialne, z uwa-
" n a ostatnj mord w Krakowie (spra-

* Malisza)'. oraz szereg 
< napadów na listonoszy 

w miejscowościach wiejskich, noszą się 
z zamiarem wprowadzenia specjalnej 
asysty dla listonoszów pieniężnych, 
odbywających służbę po wsiach. Poza-
tem zwrócona będze uwaga na prze
szkolenie listonoszy plen'ężnych, w kie 
runku obchodzenia się z krótką bronią 
palną. 

jertelny wypadek nieostrożnej pasażerki. 

Odcięte nogi żony inżyniera. 
. Katowice, 8 listopada. Podczas wy
dania z ruszającego właśn:e pociągu 
r? dworcu kolejowym w Katowicach 
racicach wpadła żona inżyniera huty 

, , ł ,«rrum". 
z U ^0-lcinia Gertruda Khinowa 
i °°gucic pod koła pociapu. które obcic 

'ej obie nogi powyźei kolan. 
^PociaR natychmiast zatrzymano, a z 

kój wagonów wyd byto dogorywają 
>1 Kleinowa, która mimo natychmia 

stowej operacji 
ZMARŁA NA STOLE OPERACYJNYM 

w szpitalu mieisk.'m w Katowicach. 
Mąż ś. p. Kleinowei dowiedział' 3ie o 

strasznym wypadku dopiero po powrocie 
do domu, dokąd nadeszła wiadomość o 
{mierci żony w szpitalu. 

Wypadek ten. który zdarzył się w o-
czach licznych pasażerów, wywołał na 
świadkach tragicznego wypadku wstrząsa 
iące wrażanie. 

Krwawe zafścla w Palestynie. 

iii j110l»stracje Arabów przeciwko napływowi Żydów z Niemiec do Palestyny zo 
**1 krwawo zgniecione. Od salw policji 30 Arabów poniosło śmierć, a prae-

0 100 zostało ciężko rannych. Na zdjęciu: Roznraszanie demonstrantów przez 
policję. 

Widzowie nie zorientowali się spoczątku 
w tragicznej sytuacji i przypuszczając, że 
iest to świetnie odegrana scena dramatu, 
zaczęli oklaskiwać wijących się w agonji 
aktorów. Dopiero gdy zauważono na des 
kach sceny sfrugi krwi. zrozumiano, że w 
oczach setek widzów rozegrała się praw
dziwa tragedia, której finałem była śmierć 
3 eh osób. Jak wykazało śledztwo mor
derstwa i samobójstwa dokonał ieden z 
aktorów, zwolniony przez dyrekcje ra 
kilka dni 

PRZED PREMJERĄ NOWEJ SZTU\K 
w której miał kreować główna rolę. Wi 
dząc rywala, w przeznaczonei dla siebie 
roli i podejrzewając, że jego dymisja nasta 
piła wskutek intryg obu kolegów, wypadł 
niepostrzeżenie z za kuls i dok"mł stra
sznej zemsty. Wypadek ten uczynił wstrza 
saiące wraźcie na widzach którzy natych 
miast opuścili teatr. 

Pogrzeb Painleve'go. 

Pogrzeb genjalnego matematyka 1 b- premjerą Francji 
koszt państwa. 

Painlerego odbył się na 

W całej Polsce będzie 770 notarjuszów. 
Okręg łódzki będzie miał 36 rejentów. WBOBBBBKWSL 

Warszawa, 8 listopada, — Ogłoszone zo 
stało rozporządzenie p. ministra sprawiedli 
wości o ustaleniu ilości stanowisk notarju 
szów i ich siedzib urzędowych, 

W okręgu sądu apelacyjnego w Warsza 
wie: a) w okręgu sądu okręgowego w Białym 
stoku 8. b) w okręgu sądu okr. w Łomży 19, 
z tego przy wydz. hipot sądu okr, 3, a 
przy powiat, wydz. hipot. 16, c) w okręgu są 

Strzały przez ścianę 3 S 
zganiły dwu wieśniaków. 

Wilno, 8 listopada. W Miednikach 
zdarzył sit. następujący wypadek* 

Stalą mieszkanka wspomnianej mieś 
ciny, właścicielka sklepu kolonialno-spo 
żywczego p. Żygielewicz. przechowywała 
w niezamkrii?tei S7ufladzi» komody 

NIEZABEZP}ECZONV REIOCHOER. 
10-letni synek Żygielewiczowej. korzy 

staidc z nieoLćcncści domowników., wydo 
był z szuflady naładowana broń i oddał 

kilka strzałów w ścianę. 
Skutki były fatalne. Kule przebiły na 

wylot ścianę i zianiły dwóch znajdujących 
się w pokoju wieśniaków, z których jeden 
został postrzelony w rękę, a drugi w gło 
we. 

Rannych przewieziono do szpitala po
wiatowego w Oszmianie. Boń zarekwiro 
wano. 

Wicher wywrócił samochód 
na szosie Chojnlce-Czersk. 

Chojnice, 8 listopada. 
Na szosie Chojnice-Czersk wpobliżu 

miejscowości Rytel wydarzyła się nie
zwykła katastrofa samochodowa. W 
czasie ostatniego gwałtownego wichru 
zdążał z Beri na w kierunku Prus 
Wschodnich samochód osobowy kupca 

D r u g i dzień p o b y t u 
M a r s z a ł k a w W i l n i e . 

Wilno, 8 listopada. Marszałek Pił-
sudski we wtorek w godzinach przed
południowych odbył krótki spacer po 
ogrodzie pałacu reprezentacyjnego w to
warzystwie płk. dra Woyczyńskiego, 
poczem czas do obiadu spędził na roz
mowie z wyższymi oficerami sztabowy-

a garnizonu wileńskiego. Obiad Mar
szałek spożył w ścisłem gronie, po polu 
dniu odbył naradę s wyższymi oficera
mi. 

Pogrzeb straconego Malisza. 
Kraków, 8 listopada. (Tel. wł.) 

We wtorek o godzinie 10 min. 30 ^d-
był się pogrzeb straconego Malisza. Za 
trumną szła matka, brat przyrodni, s'o 
stra Maliszowej Węgrzynówna i obroń 
ca Aschenbrenner. 

Maliszowa zachowuje się obecnie w 
więzieniu apatycznie. Chodzą pogłoski, 
że w związku z odwołaniem przez nią 
przyznania się do strzelani może być 
wznowiony proces, lecz już przed są
dem przysięgłych. 

niemieckiego Jerzego Teschowa z Fort 
Lausitz (Niemcy), kierowany przez wła 
ściciela. Nagle gwałtowny wicher 

porwał samochód 
i rzucił nim na szosę. Samochód stanął 
na szosie kołami do góry. Na szczęście 
kierowca wyszedł z wypadku bez szwan 
ku. jak również samochód nie zos"ał 
uszkodzony, prócz wybicia szyb. Po po
stawieniu samochodu na koła podjęto 
dalszą podróż. 

du okręgowego w Łodzi 36, z tego przy 
wydz, hipot, sądu okręgowego 9, a przy 
powiat, wydz. hipot. 27, d) w okręgu sądu 
okręg, w Piotrkowic 16, z tego przy wydz*. 
hipot, sądu okręg, 3, a przy powiat, wydz, 
hipot, 13, e) w okręgu sądu okręg, w P ionku 
21, z tego przy wydz, hipot, sądu okręg, 4, 
a przy powiat, wydz, hipot, 16, f) w okrę 
gu sądu okręgowego w Siedlcach, 16, z te 
go przy wydz, hipot, sądu okręg, 5, z sie 
dzibą w Siedlcach i 2 z siedzibą w Białej 
Podlaskiej, a przy powiatowym wydziale 
hipotecznym sądów grodzkich 11, 
g) w okręgu sądu okręg, w Sosnowcu 
12, z tego przy wydz. hipot. sądu 
okręg. 1, a przy powiat, wydz. hipot. 
11, h) w okręgu,sądu okręg. w . W ^ -
szawie 59, I tego przy wydz. hipot. są 
du okręg. 27, . a przy powiat, wydz. 
hipot. 32, 

Wydane zostało również rozporzą
dzenie ministra sprawiedliwości, okre
ślając^ szczegółowo wygląd 1 sposób 
użycia pieczęci notarjuszów i ,/zastep-
ców, rad notarialnych sądów dyscypli
narnych i izb notarialnych oraz sądów 

' dyscyplinarnych odwoławczych izb no 
tarjalnych. Ogólna liczba notarjuszów 
w calem państwie ustalona została :ha 
770. 

Dolar 5.80 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.82, w płaceniu 5.80; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.01; funt an
gielski w żądaniu 28.10, w płaceniu 28; 
rubel zloty w żądaniu .724, w płaceniu 
4.70; marka w żądaniu 2.11, w pła
ceniu 2.10; za 100 franków francu
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach rannych' 
kupował dolary po 5.70. 

Łindbercfh w Paryżu. 

Lindberćh i iego żona w towarzystwie ministra 
paryskiem. 

lotnictwa Cota na lotnisku 



ej aatm" synowie kupca thenclnera. 

WM iliil!9[JE I I . 
»rŁffl»wa, 8 listopada. Przed kilku'składu futer p f. Jakób Chenciner i syn. 

tygodniami władze ska.bowe dokona- Najciekawszym jednak jest takt. i ż 
łv szczegółowej rewizji w składzie fu- ] Mojszc-Lcjzor przybył przed niedaw-
ter i mleszkanir właściciela, znanego w 
sfnach źydowr.fcJch bogałejjo ki pca, .la 
kM>a Clrncirera przy ul. Swięłojer-
-.ktpi ? 8 Pew^fa t a dała sensacyjne 
w-n i k i i Ujpwolta marwerjucie miTione 
ra na «zkodę 9 k a r b u sięgające k r o -
R'O."vrh k w o t Wiadomo iż n"e-
| n ^ V e t n » nł^tnikowt zakwestionowano 
n ^ r t M wek^Ioww na olbrzvnv'ą sumę za 
taio»»ą w o^ic'"ł'nwcb k^ t f ach handlo
wych. Pomitno . k o i T p l k o w a n e f o rpa-
rs'u łW"-NALT r̂vmefo i ner»one''* Wó-
RERTO ^'''"rpnJe »e«t ł f w i c e opłacane 
przer Cberłcin^ra zebrań" m»J.or'''ł 
V R ••*••>«'<> §***r1w f* <w'adomem dy?a 
ł r n ? i t aa sr^ode 'Wyrbu ~ r - e * rMaanic 
Jgte'n*f<!fj -nm rbm^-^-rt i zv»* • v. 

nym czasem do Polski zaopatrzony w 
żekzny l i r t i mieszka obecnie w War
szawie. Zdołał on również zaopatrzyć 
się w niemiecki paszport dla obcokra
jowców na podstawie, którego otrzy
ma? od starostwa grodzkiego, prawo 
pobytu do dnia 10.1 34. 

Józef Chenciner, młodszy syn, p<".mi 
ino swych 29 lat, nie zdążył dotychczas 
odbyć służby w wojsku, zdążył navo-
miast być w Rosji, 

Jakoby po zakupy. 
Wrcszci: r.ajn..'odoiy - Jerzy Cbcncl-
ner — apl kant sątowv, m.mo 2, lat 
taktu dotychczas z ż j u u n io tmern 
nie zetknął się bezpośrednio. Obydwaj 

$-vn v » * i > > M a r^af-ra I e i -or vel odzn iczają się 11 dolne „ u c i k a L ł c m " 
Mon»eł''. ^ t i f M ł f ł ł e e . f V * ' , f l r i 

aforerW z w ^ k noHnch 
w le^nai rt«"-V»gf k . r^ re ł w» rcTtioczał 
w rrfttf 19*0. neffka^c do N :em !ec w 
eza*ł# 9*h*rA^ *,ofa-«*wi'*''>'»tfo «r*ed o"-
>orem tło wnf ^a PO7C«'nne listy p"r>ń-
ire 9*9 rtfraja^ły rfo. wobec cr^do w'n 
dze nofakłe oorrj°w JN' p*o obywatel
stwa S-^^d^rt 2«"ł»ł«t«loveł slst w*w-
czat w Lipsku. DóS* «rzy p o m o c bo- , 
gfftego ojca otworzył filję warszawskiego I 

zdruAiem. Przeciwko wszystkim t * em 
Chencincrom toczyły k'sj sp.uwy o u 

' chylanie się od s!użbv v»ojskiweJ. 
Straż graniczna i ce la . b;Jfac na 

trop'e wielkiego przemytu. Już niejedno 
Vrotnie trufiała do składów przy ul. 
Swętojerskiej 28 r wyvozi ła stamtąd 
samr-chodaml towary L opresyj tych 
Chenclncrow"e ratowali sie Jednak zaw 
sze dotychczas bez szwanku. 

DWAJ ARABOWIE - OSZUŚCI W PO!SCE. 
P o ś c i l i * o b e g 3 0 0 C 0 s f a ł s z o w a n y c h f u o t ó w p a l e s t y ń s k i c h . 

„P C tt O* 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł o ] d o b y . 

Paryi, 8 listopada. Zbliżony do kół 
rządowych organ partji radykalnej ,La 
Republiąue" ogłosił szereg artykułów,' 
które wywołały sensację w całej Euio-
pie. Pismo paryskie wykazało bowiem, 
że w Holandji. Szwajcarji i Szwecji — 
n WIEC w kratach uchodzących za ..neu
tralne" i nie biorące czynnego udziału 
w wielkich konfliktach politycznych znaj 
dują się główne kuźnie zbrojeń nicmiec 
kich. 

W ostatnim numerze „La Republi
ąue" wymieniła również Polskę iako 
czwarte państwo skąd rzekomo idzie 

bron do Niemiec. 
,.l a Re«Mblłoue" pisze: 
,,Ku w relk'"mu n»r7emu żatowi. mu-

•l«iv do tej listv do.fawców broni dla 
Nie^ec. ^rrzuclf Pohke. Tnwł fr>brvk 
broni w Niemcach posiadał r W k i po-
ś-pd^lff^nt zp'-ł«.dów metalurg:eznveh 
, Dornach" w Szwajcarii newne ud- : i ł y 
w fabryce amunicji „Pocisk" w War-
rzm«';e-

W ost?fmł roku pow^-^sr-no «w<v «i 
c^7'fx> w akc'-cK teiie fabryki „Pocisk • 

Zdfr^rtfrU nie ; « r C ' « n>erV i's'ni"»ace 
m.:co?TV tem t> '"'v"-'n pr- ^setorstiyem a 

Niemcami. 
>V 1 i - W n r rlele"-"'a nrm"ecka z**«6 

wPa w fa^fkn-h ..^'^"•^'"'•c-a ^ r̂r>o]o 
t ' W Ph»?e-l a?lfi»wicz ' 22 (nwaelzh!^"»S 
JV;P^ N^trptir e 7 k r ' n * Mn'."nv r%«it'»*r»Si 

v i» j 6 (feść) *ar«-W4w m v ' r w * ' ' : ' , ł ' 
Zamów'^)* n'"*-r"1n rz^k^mo dla firr1 

Z«'»rppi-7Rl""b A V ""ko t t " ' * 

O w y s o k i e j s p r a w n o ś c i s i l n i k a [ ( ! 

stanowi duło moc przy molem zużyciu prqdu 

Dlaczego nie zważasz przy kupnie Żarówki, czy 

lej wydajność światła słoi w odpowiednim, e'"" 

/lomlcznym stosunku d o zużycia prądu? Małe zu-

życie prądu a duła Ilość światła cechuje łarówke 

ekonomiczna. żqdo|de wi«;c wszędzie łarówtk 

T U N G S R A M 
S f r ^ f i c f a r m e r ó w 

ogarnia całe Stany Zjednoczone 

Lwów, 8 listopada. Do policji po!*kiej 
nadeszło onegdaj zawiadomienie i krymina. 
nego wydziału ;rolicji P • < u-: ••?. ie do 
Polski uciekli dwaj UIDMAPICCZIII 

fałszerze banknotów palestyńakieh, 
knpcy .n.il) n Mahomet Saleh Sijam uro 
d.ony w r. 1895 w Jerozolimie i niejaki Ka-
shit Ipniem równica w Jerozoimie urodzo 
n\ Obaj ntitowali puścić w Palestynie w 
obieg szereg afaKzowauych jethtofuntowych 
banknotów Bankai angielskiego. 

Kiedy policja palestyńska wpadła na ich 
trop, oasulci zdołali zbiec i przyjtchali do 
Niemiec W Moguncji udał się Mahomet 
Saleh Sijam do jedniej t tamtejszych drukarń 
i zamówił 30,000 banknotów jodnofnnto. 

' wych. 
Dmkarrowi wydało się to zamówienie 

podejrzane i zgłosił o tem policji Obu w 
Moguncji aresztowano I w "czasie przrttueha 
nia oświadczyli. *E banknoty te maję atu 
żyf dla celów REKLAMOWYCH. 

Policje niemiecka nie mając zadnycłt do 
wodów przerlw nim, wypnWa ich na wo' 
na stopę, « tem /«- mają w jaknajkrótszym 
ezasie opuścić Niemcy. 

Arabowie wyjechali do Francji 1 tam 

p r a w d o p o d o b n i e poczynili z a m ó w i e n i a na 
( fa łszowane f u n t y , g d y ł w P . iryin poczęły 
nic po jawiać falsyfikaty, k tóre ła two można 
puńció w ol.ieg, ponieważ nie ws/yscy do 
hrze. orjentowali i<- i znali dokładnie 
banknoty pa>RTYŃSKIE. 

Sezascm policja francuska zwróciła na 
nich uwapę, wobec czego obaj oszuści m v . 
żn'i za stosowne jaknajszybciej opuścić Kran 
i iv i wyjechali do Polski. 

Ponieważ w Polsce ostatnio jest 
dość silna emigracja do Palestyny, słał-
-TO-RPN*. ban'-notv palestyńskie znilpzły 
tutaj chętnych nabywców, którzy kupo
wali fe w dobrej w'erze. Doszło to do 

wiadomości władz policyjnych, które 
roztoczyły czujną opiekę nad o-^ufta-
ml Obaj początkowo bawili w Waroza 
wie a oatetnio wyjechali do Lwowa 
Pol'cja warrzawska rwróc !ła sfe do po 
Fć'l p"Ic-lyó-k'ef. g^zie otrzyrrafa rzcze 
ffółowe dane or̂ no.̂ nie obu o»7u c*ów. a 
no otrz^fmanltt tvch wiadomości nol 'cl-
ta policji 1vow' ;ki'-| wdrożyć dochodze
nia 1 ująć obu Arabów oszustów. 

r»—• E7N» 
" ' -wn l R-.p1- ^rrnie.-k" 

w K- łowi'ń'-ri. 

J Z a p r e n u m e i u J dla •wych dzieci|_ 

M A Ł Y K U R ) E R ! 
D O K T O R 

K L I N G E R 
Specl. chor. wenerycznych, akór-

oycb, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. te! . 132-28. 
Przy in u • od A do I I ra ao od • do -1 wier?. 

M niarlziala '< awieta od 10 rłb 12 woot 

l>r. med. 

L. B E R M A N 
~>p«e c l at» « l oró i w e a a r r c i a y c b 

s k ó r n y c h ' DOCIUPITIOWJCN 
C E G 1 E L N 1 A N A 1 5 . t e l . 1 4 9 - 0 7 
P r z y m a t « o d y o t a 8 — 1 1 I o d 4 — S 

w i i atłas a t a i ó w ę t a c d g o d a . 9 — 1 . 
U l u n U z n m o ź n y c b c « » y lecan lc - . 

M K V l h l l « 

N I E W I A Z S K I 
al. A.adr««,a S. 1*1. 159-04 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
s r c c z n p ł e i o w * . 

P r z y s a n . * o d » d o >1 > o d 5 d o 9 p p 
w a . o d a «i« i i w . ę t a o j » - l p p . 

OT. Mad. 

M.KLACZKO 
C h o r u a a u , u o t a , gardta i kr tani 

Piotrkowska 99, telef 213 66. 
Przyimuje 12 - 2 * od o - 8 po NOT 
C e n y l e c z n i c d w e . 

Ojf B a • * §ja> 
l i • l i H m% \ 9 H * 

apeci. chorób skórnych, wene
rycznych i m c c a o p ł c t o w y c b 

T r a u g u t t a 8 . t e l e f . 179-89. 
i'rzy in u K oo » U r od 4 - • WISCŁ 

A niedziele ' twleta I I - 2 pp 
o o k i r i K 

W . L U B I C Z 
Choroby skórna, wararycana 

i n t o c z o p i d o w e 
C e g i e l n i a n a 7 , — teieton 141-32 
•>- /v '»uie >d todz * - I S I J - 2 S * » lecz 

" — - z i e k I l * l d a ud 9 de 11 raao. 

Dr mad. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
C h o r o b y a U ó r n a w e a c r y c s a a . 

Z a w rtdzka 1 4 
t e l e f o n 166-15. 

'r»vlmnt» nit * dr> I * ' . n r t Mt » do « aleczAi 

rw»*nrą wyr^i^ri^-n 
i F-'ture v+™ 

( D — " - h e *-r>^ 
P r l l W a b j r w - i " IW'«n* c-n^Jkj zde 

(—) W procssle o podpalonla Retchśt«BU obrtrAca 
Telehort narwal bl-.dy aloditw* alMaeaft etan) dla 
Nleml«c 

(—) WctormJ w godzinach południowych prtybyl 
do Was^ynatonu komlaan Litwinow, witany na 
dworcu praoa solcretaraa atanu do .praw łagranlcz-
nych, Hulla oraz wylanych urztdnlltdw. Josircze wis 
CTortm d.legat rzodu Z8SR ilotyt wizyta pras. Rooss 
v«ltowt. Oficjalna rokowania rozpoczną alv w czwar 
tak. Według powszechnego przekonania sprawa dhi 
gdw bcdzle załatwiona bardzo szybko i nip wywo 
la tadnych trudno£c4. 

(—) Na wznowiona! wczoraj aeaji laby Omtn ml 
nlater apraw aagranlcznych Simon udzielił odpowie 
dzl na lnlerprlacje w apmwlo aresztowania dzienni 
korzą Pantora w Nlomezirh 1 wyi-iapienia Nltmler 
* Ligi Naroddw I konferencji rozbrojeniowa}. 

(—) Wczo:°aJ i okazji 16-eJ rocznicy Istnienia 
związku sowieckiego odbyła alc na Placu Czerwonym 
w Moakwle, doroczna parada wojskowa, na której 
uderzał óg^Mmny^yó^wĄ^łdńi tachalttfnłWjl" Prtat 
mauzoleum Lenina przeiiefllowalo agora as» czołgów 
oraz ogromna lloAć wlelokallbrowaj amotoryzowanoj 
artylerjl. ciągnionej przez traktory. Na parapecie 

I 'mii-.nii-T-u zgromadzili a l ; członkowie rządu t Pollt 
1 biura ze Stalinem, Molotowom, Kallnlnem i Kaganowl 
czetn na czele. Doflladc w zaatepatwle bawiącego w 
Turcji Woros.ylowa odbkrał TuchoczewaklJ. 

Lotnicy polacy a płk. Rayaklm na eaale wzbudza 
Ił powszechna salntereaowanle wśrdd agromadzonyon 
na trybunie dyplomatów I dziennikarzy aagranlcz
nych. wywołując ożywione komentarza. 

(—) Władze gdańskie odmówiły wazyalklm pol 
aklm handlarzom maała mieszkającym na terania W >l 
nego Miasta oraz przybywającym a Pomorza do 
Oda Anka prawa sprzedawania masła na terenie Wolne 
go Miasta. 

(—) Pobyt Goerlnga u Musaollnlego atol w zwiąż 
ka a usiłowaniami Rzeszy wznowienia rokowa* a Ac 
glją 1 Francją. 

(—) Wczoraj naatąplt w Jednym a domów przv 
ul. Wlenibleclce w Poznaniu wybuch ga'u Świetlne 
go, którego przyczyną było ptknl cle rut v gazowej 
1 nagrorar.dzenle w anacanej llofct gazu » piwnicy 
domu. Kilka osób seezlo a aapalon.ml świecami do 
piwnicy asukająe miejsca ulatniania ale g i /u . W tym 
momencie nastąpiła eksplozja, w wyniku której poza 
czeeclowem zniszczeniem domu kilka osób odniosło 
pownfne ohrasenla ciała. 

(—ł W AuatrJI dos--.ro znowu do kliku zamachów 
hlllerowalclch. Na unlwerayteola wledertaklm onlemc 
tllwlono wykłady przez rozlanie gryzących kwasów. 
W Klagenfurcie I okolicy rzucono kilka petard. 

I—) Prezydent Rr.plitej ułaskawił akrunrego przez 
sąd dornViy w Inowrocławiu na Smlcre Janiaka. 

(—) Placówki aunskrypcyjna otrzymały polecę 
nie przyjmowania od «pó*nlonych subskrybentów dru 
glej roty Potyczki Narodowel. przyczem muszą od 
notowywaó dat* wpłaty I zawiadamia* o tam nlezwłm r 
nie urzędy akarbow*. 

Nowy Jork, 8 Utlcpeda. Strajk far
merów zaczyna ogarniać coraz to newe 
etany. 

WpobhMu większych miast strajkują
cy farmerzy obsedzili wszystkie drogi i 
szosy, tin'emożliwia;ąo dowóz produk
tów rolnych. Strajkujący są uzbrojeni 

w palki i koły. 

W kilku miejscach doszło już do ostrych 
stare między farmerami a policją, przy
czem w stn nie w'i (min w wyniku star 
cia dwóch farmerów zostało zastrzelo
nych, a kilku innych ciężko rannych. 

W. iód strajkujących panuje ogromne 
podniecenie, co skłania rząd do wydania 
nadzwyczajnych zarządzeń. W waszyntf 
loriMnch kołach politycznych przypusz
czają, że prez. Roosevelt zdecyduje sie 
ostatecznie ra szczegółowe rozpatrz-nic 
postulatów farmerów w sprawie 

nsialenla cennika 
urzędowego na płody rolne. 

Na zjeźdj 
f f e r s k i c h i! 
«'elc w Wai 
* 'Ma sprawa 
* a c j i piekarń 
H Się W t. 
J"8 suteryn, 
™*YCH ubik 
^ a c h pon 
^fczajęce d 
•^okości p 
l ż e n i a azen 
iinożliwienig 

|"ż Piekarń 
' Przesunięć 

t postu] 
dclega, 

*Vom. 

• V związkr 
* r » H i o n i a K 
""aentowych, 
f e c i ? g całł 
7 I m grane 1 
T! »N«d pr 
te w Wars 

N o w y b u t m i s t r z 
! % o w e g o ] o r a % u . 

Londyn, 8 listopada, to*AT) W c z o u * ^ atolic ( 

szc wyoory bunu sirza Nowego Jorku ^**ic!.a" 
zakonczyły się świutiicm zwyc«- 7**ci Dickru 
stwem mujora f iorcl lo la Uuardia, W 0 •rowEkicrto 
clia ż pochodzenia, b. uczestnika wielu * F. Go.t 
bi t tw arrnji aincrykaósktej. La Uuar- ."go i p 0 m 

da,otrzyma! o 200 tysięcy głosów P nowa 
cej. aniżeli następny oficjalny kandyda' *>uotve utw 
Rooscyelta M,ac Kee, zaś kandydat t. r£««am. i 
zw. „Tammany Hall", orsanzacjl L?""nwia , 

( W o w i a ń a k i 
> C ( l j a S t 1 

mhstem od mokratów, rządzącej 
lat, OBrlen otrzymał 

najmniejsza Ilość głosów. 
La Quard !a porierany był przez repubH 

ikanow i c z ę ś ć demokratów, zwalczaj' 
I c y c h korupcję „Tammany Hall". 

11 dzków wpadło do wsi. w 

$ . K A N T O R 
S p e e , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e a e r y c s a y c b 

u. ocaop loowy eta 
przepi o widz i ' aie na nl 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e a t e n 2 9 4 5 

Przy nia e od 8 - z i od o — fi wlecz' 
* oladz ela I sweta o I « - 2 pc poł 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e g i e l n i a n a 4 , tei- n*co 

H . K L A C Z IfOWJJs 
p o ł o ł n f e t w o < c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 0 9 , 
t a l . 2 1 3 - 6 8 . 

P r a y i m . c o d a . o d 1 0 — 4 2 • d e 5 — • p o p o l . 
Cenv locznleowe. 

C h o r . w e n e r y c e n e , m o c x o p t c i o t v a 
i s a o r n e 

P r a y m u e o d 9 — l i 5 — 9 w . w n i e d a . 
i ś w . o d tg, 9 — l w p o ł . 

DR u e d . 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y e b o r a e , w a a a r y s s e e 

> m o e i o p ł c e w a . 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 r ano i od 5—9 w ieer 

w n iedz ie lę i awięta o«J 0 d o 12 w Doł. 

H. R O Z A U 
N a r u t o w i c z a 9. f r , U 

T e ! . 128-98 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p t c l o w a i s k ó r n e . 
Pr*Tiuiu,a a d S - l U r a a a i 9 - 8 p a p . 

ER V 
p i ę t r o 

/ > r » 5 - j T > W ^ T t a j ą , SttKiłftt) a a i t y 
V i l v ? omoaidowe kuouia ptaci 

na wylata caay. /.akia i JaWlarak-
. H t j a t k o , ^ l o t r k o A t a « a 7 . 

1 

I 

Bydfroszcs, 8 listopada. — Niecodzienne 
widowisko miała ludność folwarczna Czesia 
wic. Podczas biatepo dnia wpadła do wal ca 
la gromada dzików (oko'o 11 sztuk) 1 

i zmobilizowała calu wieś. 
Otoczona ze wszech atron trzodif schroni 

ta się do pol. i>ivi.-;;o parku, . gdzie,pawiadn 
mkeiy o tem właściciel powitał nie(prtuti, 

Wsseystakie wystrzelano 
nych przybyszów celnemi stresłamł, I *« T, K. 

Prawdopodobnie diiki te spłoszone eeat» V -
r tuaru 

ły w lasach pródinowakich 1 pędzie j ą w ^ * & ° 
oślep, przes p o l a do lasów amogu!ec*»*> System^ 
sramrzacy ch s terenem Czesławie, dostsly j ^ t k i c h , 
vię w pułapkę, s której tylko 

t kilku warch luko tn udało się w y T n k n ł * . 

Podczas Świata Niepodległości 
I K L E P 1 7 m GĄ B V C O T W A R T E 

Łódź, dn, S listopada. Jak nas in
formują w dniu 1 | listopada jako w 
15 rocznirę Odzyfkaria Niepodleijłcścl 
— wszystkie urzędy państwowa będą 
nieerynne. 

Co do sklepów i przedsiębiorstw 
prywatnych to, w tej sprawie nie 
wydano żadnego rozporządzenia, to 

znaczy, ż e 
moją być otwarte. 

Inna sprawa, że w czasie . 
uroczystości ł defilady kupcy winnic 'J? , t f , l i f 

soosób tri* 

Pa 

R l c ">ch nai 

4 H,i '"torów 
b j j ^ e g o 

B t«ki Utew 
główtrveb 

a z\ 
czasie s 
*• na 

l Ł A D i N E domy murowane przy tramwaju 
| J r h r Z p budowane w ogrodzie jeden o 7 no 
kojach i willa o 8 mieszkaniach, weramia, 
spowodu choroby natychmiast spr/edam w 
całości lub oddzielnie, Uiica Śląska 16 
przy stacji Chojny, 

t " WACZKI filetowe mogą się zgło
sić Piotrkowska 90 m. 12. 

mi zamknąć swojs przedsiębiorstw* Ktm c a ^ 
aby w ten przynajmniej soosób «*d£' *°'rn , 

kumentować swe stanowisko oby*" u-nv 

a. IkjH^* *praw 

S a d z e n i e d r z e w e k w o g r ó d H a r h d ? i a ł k o w v c | > ^ 

odbędzie się w b. tygodniu. 
Łódź, 8 listopada. — Wczoraj naczelnik 

Pracy i Opiekł Urzędu Wojewódzkiego p. 
Kazimierz Jagiełło dokonał inspekcji robót 
prowadzonych dookoła urządzania ogródków 
działkowych na Polerlu Konstantynowskiern 

Naczelnik Jagielle stwierdzi?, te praca 

Spis poborowych 
r o c z n k a 1 9 1 3 . 

Jntro, w czwartek, dnia 9 b. m. o godzi 
nie l>-ej rano winni się zgłosić do apiau po 
borowych w biurze wojakowem Zarr.jdu n i . 
Lodzi, pray ulicy Piotrkowskiej 165 mę/ 
czyża! rocoiika 1913 zamieszkali na terenie 
V komisarjatu PP. o nazwiskach na literj 
L, Ł, M, oraz zamieszkali no terenie X I I I 
komirarjatu PP. o nazwiskach n a litery 
L, Ł, M. N, O. 
D Z I S I E J S Z Y W I E C Z ó ł t P I E Ś N I I A R Y J 

O P E R O W Y C H . 
Dzli o ffodz. 8.30 wlecz odbędzie się 

w sali Filharmooji zapowiedziany wi cc:/r 
pleśni i aryj operowjch z udziałem znakomite; 
śpiewaczki p: Dory Scuri. Artysta czarować 
będzie shichaczy swoim przepięknym o me. 
ŁaliewieJ barwie głosem 1 wykona bog-aty pro
gram składający się z pereł literatury wo
kalnej 

Bił ^ I A \ n , iU'\N . r i ł i c zegarki ora. 
wasrlkę inna biżuterię k»i | iuje «ię i «pr*e 
daje najhpiej w rhr>e4ei"i.klm aklepi^ |ł 
K o u t i l . k l — 1'inlrkow.kłt 3 

POTRZEBNA manicurzystka ulica Rzgów-
oka 1S. Zakład fryzjerski. 

posuwa się według zakreślonych punć* ^ Q t j p o / 
b. azybkiem tempie. K N ' 

Jeszcze w bicźijcym tygodnin sada 0 0 C ( 

ii.; drzewka ozdobne i owocowe. ^ 
Pierwsze ogrody działkowe posiada* ^ ̂  

da 256 działek, które oddane zoetaoł |J" 0pfVi«ci 
N/ALKN wczesna wiooną roku przy»*'e8°« • Cr^uza 

Dslekl wysllktri wydzislu Pracy ł J ; > j j ^ ł wei 
Id Społecznej ogródki w Lodzi narei«cte • 
czekały sie rra^zaeił. | ^ala toreł 

* W j — 
S ą ubra 

,tłj*kolwiek 
^ c m swen 
L.zapropon 

> * y l i sit 
i j * ^aron^ 

C b ,e j?u 

r i . ^ przed: 

V7c»9gnać 

Mrs 

to dźwignia handlu 

TYLKO 
egłoszenfs zam!esiezanf 

w Echu 
d a ą z a w s z e skutek 

g a z e t o w e aa . w o ' o e 

p o d a t k u a a ł e f s k l d « - ' 

i jako 

«?vstwa. 
^?*nawJa 

, e i sytuat 
& *w»y. kt 

R O S I A K R e g i n a z a m . Tuszyńska 2 1 . zagubi 
ła l e g i t y m a c j ę wydaau. w J/und>tszu Bezrobo 
cia w Łodzi. 

KRYZYS RODZINY D Z I S I E J ^ ^ 
Pod powytazym tytułem Prot Dr. W . al ̂  g 

wygłoel odczyt w nnjbltsezą eobota. to J«« Q c . . ^ v 

b, m.. e coda. 90-aj w lokalu PolaWaJ TMC*. j Z ^YWiscie 
kowska SS. parter. T t t ( . a » Sie pr' 

zo względu na ciekawą tret* odczytu. « ~ \ j^t. _ 
imob9 aamego prelegenta, należy spodziewać FC, 
sala zostanie wypełniona no brzefI. «a«"P 

Dla członków i sympatyków Pot YMCA * " 
płatny. 

J ^ j n i e s z k , 
N i * ' to o d 

fneża. 

http://dos--.ro


ff 4 
,f c n rp 

*• i Eifij ie Afer. 
* y c i e W a r i z a w v w 1 * 1 1 1 

i prqdu 

w k i . czy 

im, 

'Aołe ru-

lorńwka 

tarówek 

Warszawy w JkUlkta wiersza cii. 
Na zjeździ© Zarządu związków cechów 

Hwrskich R. P., który odhyl się w nb. nie 
«ielc w Warszawie była szczegółowo oma 
*'»na sprawa nowelizacji ustawy o mechani 

6»qi piekarń. Postulaty piekarzy eprowa 
'"'ja. S»C w tej dziedzinie do: 1) dopuszczę 
*>* luteryn, 2) ;1 nniejszenia ilości obowiąz 
"**ych ubikacyj do trzech, 3) w micjsco 
*o«ciach poniżej 3,000 ludności byłyby wy 
^'czające dwie ubikacje, 4) zmniejszenia 
^okości pomieszczeń do 2J> m., 5) zla 
Hienia szeregu drobnych przepisów w celu 
jhożliwienia przystosowania istniejących 

piekarń do wymogów rozporządzenia, 
" Przesunięcia terminu przystosowania do 
[^iwych warunków o 5 lat etc 
ths i 

KRATLCZK1. 
D W I E G R A C J E . 
». ^ . - . T . - — Siostrzana miłość. 

te postulaty wręczone sostaty przea spe 
delegację zainteresowanym minister 

sonę 

[ras u. 

» ^ związku i wprowadzeniem przez Tow. 
' '"wionia Kultury Teatralnej biletów abo 

centowych, ustalony został repertuar na 
J.*C (% całego sezonu. W teatrze Pol 
Jj"11 grane będą kolejno następujące sztu 
T «Nad przepaścią" G. B. Shawa (p-rent 

Przestałem się golić. Nie pytajcie dla 
czego, gdyż i tak prawdy nie powiem. 
Jedni sądzą,, że to na znak żałoby po 
straconej cnocie, inni, i ci sądzą, że są 
najbliżsi prawdy, że to spowodu braku 
pieniędzy. Faktem jest, że znudziło mi 
się golenie i zapuszczam sobie piękną 
cznrno-lśniącą długą brodę. Bo i dlacze-
goby nie? Przecież żadna broda nie 
harlbi, nawet długa. Od tylu lat zresztą 
ludzie golą zarost, źe naiwyższy czas już 
zmienić modę. U kobiet mody zmienia-
;ą się co sezon, my zmieniajmy je sobie 
nrzynafmniej raz na 50 czy 100 lat. 
Dawn«ej orzed wiekami mężczyźni no
si l i dłucie brodv i iak bvło na świecie' 
Było dobrze. B- ł̂o bardzo d o b r 7 e . Nie 

Wszyat | b"ło kryzysu. Nie łv"ło Kasy Chorych. 
Nie było teatru m^k i ego . Nie było 
snadku dolara. N:P bvło radia. Na świe
cie oanował błogosławiony spokój. 
pta'zfct F n o k n f n i e fwiergoliły w olbrzy 
mich la-ach. które rosły na miojsech 
z.v>ł"ch obecnie przez w ^ ^ e zbio-

niemy znowu chodzeniem wzmacniać nasze 
nogi. Uzbrojeni w dobry tuk czy mocną de 
bową palkę zawsze potrafimy przyjacielowi 
wytłumaczyć, że jest durniem. Opasani 
skórami zwierząt, przestaniemy wydawać 
pieniądze t ia krawców i fabrykantów manu 
faktury. Proszę się tylko zastanowić: zic 
miopłodów na świecie jest tyle, że bez naj 
mniejszych wątpliwości starczy ich dla 
wszystkich ludzi. Poprostu wystarczy prze 
stać niszczyć, topić czy palić zbiory pszeni 
cy i kawy, a każdy człowiek będzie mŁal 
jedzenia poddostatkłem. Wszyscy więc bę 
dziemy się zajmowali wyłącznie uprawą ka 
wałka zi4jii na własne potrzeby, będziemy 
polować na ptaszki i zwierzaczki i bes kio 
potów będziemy sobie żyli jak u Pana Bo 
ga za piecem. Trudno. Epoka cywilizacyj 
na kończy się, a ponieważ wszystko w hi 
storji podobno się powtarza, wrócimy dzię
ki jakiemuś wielkiemu kataklizmowi dzie 
jowemu do pierwotnych czasów. Chodzi 
więc tylko o to, aby własnem przygotowa 
ni eon się uniknąć konieczności zaistnienia 

Gołębiarz zamordował 1 1 - l e t n i ą d z i e w c z y n ę . 

T r u p n a s t r y c h u . 

. , . . . . . . « . v iwHiecanosci za istnienia 
rawttka ^npnły, tępotv p er f id<i przez kataklizmu, któryby na* zmusił do łycia 

JERA przepaścią" G, B. Sliawa (pi 
w Warszawie przed Londynem i inne 

W C W I * *' stolic („i rurapejskiemi), „Klub 
SO J o r W j^leka*' Fr., Langera (Wg. słynnej po 

•biorowisW Idiotów, kołtunów i becwa-
łów — młaMa Zwierz w*zelaki space
rował swobodnie ? w obfitości Jo tar
czo! NO7VW'PIVA ludziom, którzy nic 
mieli innych zn.-rtwńri. prócz ko-

n'eczno<.ci polowpuia. A nrlowame iest 
z w y ^ ? ' r*0" D « c k e n s n ) , „ K a l i g u l a " K . H . Roiorzccieź rozrywką, sportem przyjemno 

k/i tw.. " ' ^ l a i N U , „iv.iugum - IV. n . i\o 

dia, W o ^ r o w ^ j ^ P o f ł K W o J n o ł c i . . n o w a s z t a 

a WiClU • F. Goetla, „AkropohY* St. Wy iań 
Ciuał* J. *° 'po raz pierwszy w Warszawie), „Me 

SÓW * " P nowa 
c a n d y d a t » 

INST 

•ztnka Z. Nałkowskiej ora/ 
u * fcu*^6 "twory współczesno zagranicznego 

!dyda! »• ,JJ*?uarii. W teatrze Małym repertuar 
ZaCll <?e' L j ' l 8 , a w ' n *'° następująco: „Baronowa 

od 20 "l*9ch" M. Krlcży, znakomitego pisarza 
LJJjjJJjowiońskiego, ,,Ten i Tamten" nowa 

f» fcT^' S t - Kiedrzynakiege, „Okropna ko 
X repU "̂ LT?',' S. I* nn w przekładzie Boy - Żc 
walCZ^" Cy*Bt>, „Zalotnicy Niebiescy" M. Jasno 

JJJH - Pawlikowikłej, „Judyta" J. Ci 
j| 0 ux, t4oh czworo" G. Zapolskiej, 
^^k i muzyesne" R. Mackenzi'ego i ,,J« 

H. Duvemoia. Powyłsty repertuar 
Ĵ *8 °«zywiście uleo zmianom, zależnym od iffO* »L^W u nowych dziet dramatopisarzy współ 

1 pych polskich i obcych. Dodać nale 
|J *• T. K. K. T, prze* wprowadzenie 

[one w***.'epertuaru sztuki autora jugosłowiańskie 
•dtąc ^J^ywa do pewnego stopnia z dotycheta 

ncia. 

I taki błogostan trwa! tak długo, jak lu
 dzit^rA 

w sposób może pierwotny, spokojny i bez 
nerwowy, 

NERWY. 
O nerwy, naturalnie między innymi, eho 

dzi również i w dzisiejszej historyjce, daj^ 
cej pękny przykład siostrzanej miłości i ro 

V — . # 

dzie nosili brody i nie wiedzieli co to fryz jer i pcdaiki.' Z chwilą jednak, kiedy za n a K a m » e » » < ' ) mianowicie dwie si< 
częli goKć brody, zaczai sie na świecie! J * 3 ™ 2 - . 28 i nazywała 

^uleokick, , dotM* 
nknąó . 

rfównyci 
inni »» 

, — m . —.— - —/ 
™ systemem grywania sztuk wyłącanie 
Jakich, wiedeńskich lub węgierakich, 

* tyeh, które oprzednio ju* obiegły 
«oryia, Wiednia lub Budapesztu, wy 

|°ne hęj^ również sztuki pisarzy zaprzy 
W«i>i-Ii narodów słowiaiiskićh. Zobaczy 
7?te w przyszłości dramaty i komedje 

jugosłowiańskie, grane być mają 
^ futorów rtirauńskicb, bułgarskich i I 

L Pewnego rodzoju sensacją jest wiado 
V • lamiarze nabycia prsea teaU Pol 

"tuki litewskiej. 

częli golić brody, zaczął się na świecie 
bałazan, zwany cywilizacją, 2̂ aczęto budo 
wać domy prywatne i publiczne. Zaczęto 
ściągać podatki. Łuki, pałki i kamienie za 
miast przeciwko zwierzętom zaczęto używać 
przeciwko biiri im. Powstał pierwszy salon 
mód. Wymyślone instytucję poborców. Lu 
dzie zaczęli się ze sobą coraz bardziej komu 
nikować. Słowem rozpoczął się okres niepe 
myślny a wszystko, dlatego, że brody po 
zbawiono swobodnego rozwoju. 

Z tych względów właśnie zapuszczam bro 
dc i wzywam wszystkich swych wyznawców, 
aby zrobili to samo. Wtedy powrócą dobre 
'•.I->. Zniknie codzienny wydatek 50 gro 
szy na fryzjera. Zniknie może nawet łódr. 

Byty — iyty M Piotrkowską 1 za Wschód 
nią, na Kamiennej mianowicie dwie siostry. 

się 
miała 

k.o radjo i nastanie raj na ziemi, a zamiast lny lub 4 dni aresztu 
jeździć samochodami i tramwajami zacz 

, r 

Anna Brojanowska druga młodsza, 
lat tylko 20 i nazywała się Janina. 

Na tle tych lat i na tle urody powstawały , 
między siostrzyczkami State kśłótnie, Anna 
twierdziła, ** ona jest przystejniejrza, Jani 
na śmiała się z niej w k u ł a k i mówiła, ie 
jej 20 lat, świeżość, uroda i wdzięk biją na 
każdem polu 28 łat Anny. 

Anna cierpiała z tego powoda. Anna p o 
prosta wściekała się i gdy Jan ink a z n o w u 
wywyższała swoje fizyczne walory, Anna zdc 
nerwowała się i tak adatnie trsaaneła pan
toflami Jankę, ie zdefasanowała jej ładną 
buzię. Ładna buzia poskarżyła się na ner 
wową siostrę, wobec czego Sąd Grodzki oka 
zat Annę Brojnnowską na 20 złotych grzyw 

Z Sosnowca donoszą: 
Przed sądem Okręgowym w Sosnow

cu rozegrał się epilog zbrodni, doko-. 
nanej na mieszkance wsi Małoszyce, noj 
wiatu olkuskiego, 11-letniej Leokadii 
""kaczównie. Pod zarzutem dokonania 
morderstwa zasiadł na ławie oskarżo
nych 18-letni Stanisław Banach, którego 
na rozprawę sprowadzono z więzienia 
będzińskiego. 

Oto jak się sprawa przedstawia: 
Kiedv po parugod^nneł n^obc^n^sci 

przyszedł do domu Franciszek Tkacz, 
oczom jego przedstawił się grozą przej 
mujący widok. W kałuży krwi, ze 
strasznie zmasakrowaną twarzą leżnia 
na ziemi jego córka, Leokadja, która u-
mierając zeznała, że sprawcą zbrodni 
Jest Banach, ktńr̂p-n z9***tr> na strychu 

r» kr«drierv gołębi. 
To bvły jej ostatnie słowa. 

Sekcja zwłok wvkftz?ła cała be*tial-
«ko?ć z jaka popełniona została zbrod 
nia Ślady palców na szyi, pękniętv żo 
ładek 

zni<?ciona wątroba — wszytko 
to świad*rryło. że rbrodniarz musiał sto-
czr^ z ofiarą walkę. 

Naskutek zeznań. zło*onych r»«-zez 
Tkaczó"'nę ares7:towano Banacha, któ
ry z całym cvnizmem nrzymał się do 
winv i wyjaśnił, że będąc na strychu 
przyłapany przez Tkaczównę, bojąc się 

by go nie wydała, 
zaczął ją dusić, a kiedy zemdlała zrzu
cił ją ze strychu na dół i uciekł 

Jak wynika z przewodu sądowego 
osk. Banach był już. pomimo młodego 
wieku niejednokrotnie karany za kra
dzieże. 

Dodać należy, że ojciec Banacha 
skazany został swojego czasu za zabój
stwo 6wej żony 

na 25 lat ciężkiego więzien ;a, 
którą to karę odcierpiał na C"ben'i Po 
przemówieniu stron sąd udał się na 
naradę, poczem ogłoszony zo*t , | ł wy* 
rok morą którego Stanisław Eanech 
został skazany na 10 lat więzienia. 

FOS FAT YN A 
fT^kFALIBRA 

IPEALMY POURM DZIECKA 

DA TWEMU DZECKU 
SILĘ i ZDROWIE 

Ojciec z synem zamordowali dwie osoby. HM 

Kainowa zbrodnia na wsi. 

Jerzy Krzecki. 

Nieostrożny ślusarz zranił chłopca. 
Dłóto uszkodziło czaszkę. 

hlorltw* ̂  8 t 0 ' ' c y n , n powstać pierwsza wielka 
ii zad°' ôin,63 ^ a zwierząt. Leesnieę tę miał w 
obyw* 1 C Z a s i e ZAI!ożyć magistrat, lecz stanę .pzasie zai!ożyć magistrat, lecz 

H^^"* na przeszkodzie przejęcie opieki 
Maryjnej przez władze państwowt. 

h (^"l* *prawa ta będzie zrewidowana i sa 
^yt*! " 0 , v i poru czy się organizację lecznicy. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W godzinach porannych wydarzył 

się nieszczęśliwy wypadek przy bu
dowie nowej parowozowni na Bielaw-
kach. 18-letni uczeń ślusarski Edmund 
Nowak, zatrudniony w firmie braci 
Lubomskich, ule)?! 

nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Czeladnik wspomnianej firmy wszedł 
drabiną w«rórc, ażeby u 
dvnku wykonać prace 
ręku trzymał, dłótko i 

ślusarskie. W pewnej chwili dłótko wy
sunęło mu się z rąk i spadło z wyso
kości około dziesięciu metrów w dół 
na przytrzymującego drabinę ucznia No
waka. 

Dłótko to spadło mu wprost na gło
wę z taką siłą, że młodzieniec stracił 
przytomność i 

upadł na ziemie. 
KZCZytM I" i Przewieziono go do szpitala Miejskiego, 

ślusarskie. W j gdzie stwierdzono poważne uszkodzenie 
inne narzędzia I czaszki. 

Z Wilna donoszą 
W godzinach porannych wojewódzka 

policja śledcza otrzymała powiadomie
nie 

o okropnej zbrodni, 
popełnionej w miejscowości Usza. gmi
ny kraśnieńskiej, powiatu mołodeczań-
skiego. Jak wynika z otrzymanej rela
cji, przebieg wypadku był następujący: 

Pomiędzy stałym mieszkańcem Uszy, 
niejakim Piotrem Witkowskim, a jego 
0 dziesięć lat młodszym bratem Mi
chałem, zamieszkałym we wsi Zahajniki, 
ciągnął się zatarg 

o podział ojcowizny. 
Z biegiem czasu zatarg coraz bardziej 
się zaostrzał i ostatnio stosunki pomię 
dzy braćmi osiągnęły szczytowe na
pięcie. 

Wczoraj doszło do wyładowania. Po 
między brr^mi wybuch** o«tra sprzeez 
ka. w wyniku ktArej Michał norwał 
rmtfle kołek i zadał nim bratu kilka u-
derzeń w głow* r k*»»my nrzytem syn 
Michała, 19-letni ^ ilhelm, idąc za przy
kładem ojca, 

równeż porwał kolek 
1 rozpłatał nim głowę żon'e Piotra, któ 
ra nadła m»rtwą na miejscu. 

Piotra Wi*kow-*kiego przewieziono 
w stanie ciężkim do szpitala w Kraś-
nem, rfdzie, po uoływie godzmy, nie 
odr"-ktn'ąc przytomno<cł. zmarł. 

Obaj mordercy, po dokonaniu swego 
czynu, 

zbiegli do lasu. 
W wyniku pościgu zatrzymano ich nóź-
no wieczorem i pod silną eskortą odsta-

Iwiono do więzienia powiatowego w 
Molodecznie. 

Wobec tego, że Michał Witkowski 
zdradza objawy choroby umysłowej, 
zostanie on przewieziony do Wilna ce-

' leni przeprowadzenia ekspertyzy psy-
! chjatrycznej. Dochodzenie prowadzone 
jest w trybie doraźnym. 

RADJO.K\CIK. 
RASZYN, eswarrek. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń -Kiedy ranne wstajt 
loma*. 7,0S Gimnaityka. 7,20 Ryty. 7.3S Dzienni! 
poranny. 7,40 Płyty. 7 .".2 Chwilka gotpodartrw* 
domoweco. 7,55 Program na daien bicia cy. 11.3C 
Pi/rcl.jd prasy polskiej, 11 t" Windomoaci o ekf-
porcie pol-kim. 11,45 Kom. Min . Opieki Spółce*-
nej dla Panatw. Urz. Pofredn. Pracy. 11.50 Wia . 
domości biesace. 1157 Sypiał rzaan. 12 OS Płyty 
12.30 Daiennik południowy. 12 3S Koncert sakol 
ny. 1400 Wiadomości meteoroL 15,30 Wiadomo 
iei itoapodarcae. 15,10 Muzyka aalonewa. 16,40 Od. 
< z\t p, Ł "* o kobieta wnosi do praw społecznej", 
IKS'. Recital (plewaeiy J. Goc h la . 1 orna wy i lin- . 
1220 Pieśni Beeihovena i WoU*a w wykonaniu ••*.. 
Hoifmanowej (miopr.) , 17, .i) •( o- o aerach dla 
rolników i nnako-;y", wygłosi inż. Edw. Baird. 
U' .00 Odcayt p. t. -Sprawa robotnicza" — wygło. 
' i P. J* Hoppe 1820 Słuchowisko p. t. "Wyiwo. 
lenie" podług St, Wyapiańtkiego. 19,00 Prograrr 

' a a dzień nasienny. 19,05 Rocmaitoad. 19,20 d l . ^ 
I aktualny. 19.40 Windomofcl aportowe. 19,47 D i ien . 
| nik wteczorny. 20,00 Przemówienie z okazji IS.to. 
j Iccla Niepodległości Panarwa Polskiego na temat 
"Ustrój Rzeczypospolitej" — wygłosi preaea Wa. 

'tery Sławek. 20,15 Muzyka lekka 21.1 S Skrzynki 
I pocztowa techniczno. 2215 Muzyka taneczna. 23,0) 
I Wiadomości mołeorol. i komunikaty. 23,06—S3,S 

Muzyka taneczna. 

Ł Ó D Ź JAK RASZYN 
a wyjątkiem! 

1530 Kom. Tzby Przeto. Handlowej. 17,50 Ro 
perroar teatrów i komunikaty. 

tunó* ** ^ir>_ 
^̂QUES CONSTANT 

jdzx»» W J( 

ataflł 
złego 

i op;« 

w a g i 
I Wr'5'^''11

 z kdeiki podziemnej, Z u 
'rtoic C* , ^ u z a t , obładowana iak muł, z 

— (znany w literaturze jako Emnauel 
Chardonne) — podróżowała na połu
dniu Irraacji w wagonach purwszci klasy 
lub sleepingu, zatrzymując sie w kemfor 
towych hotelach. Nawet w okrois pw-

ie la zaciiarowan; jej miejsce damy do to | 
warzystwa. I 

Dante miał rację, mówiąc, że niema 
3orszen;o bólu ponad wsrx>rnn'enia czasów 
szczęśliwych w dniach nieszczęścia. Me - j 

— I Ja także, moja- Liljanko, nie wl- f nie wspominał nigdy o zainteresowani, 
działam ciebie dawno. Ach! wiele zaszło j się losem Cesaryny. Słowem: po nie-
zmian od chwili naszego rozstania. Mąż t pomyślnym debiucie spowodu nieodpo-
mój umarł nagle, trzy lata temu, 16 paź 
dziernika. 

— Biedny „pan"f Bardzo mnie to 
martwi., Ale widzę, że moi tragarze 

wiedniego głosu, Cezaryna-Liljana prze 
rzuc'ła sie na rolę figurantek W Kai
rze poznała pewnego Amerykanina, !e-
czącego błę tara na gruźlicę. Zakochał 

tle 

ie«enf 

Pg* ubraniem i bielizna. I po ciężkiej operacji, odzv«kała zdrewie. \ wywafe swoje C ta tne pamiątki.! skracane 
l^ko lwiek pot zrosił iei czoło, a ser! Moj Boże! ileż to miłych chw.l tpedziła' , o b i e ^ oapowiecJnJa ,lością wero 
i K>«m , w e m rozsadzało piersi. n:e przy , w tym cudownym kraju I Gdy p. Crouzat n a I u . . . 

przez tragarza j — a raczei p. Chardanne. gdyż tam zna | . . . , . „ 
Głos urzędnika. rozdaiąc?gi dla wa 

gonów trzecie] klasy poduszki i kołdry, 
zerwał znienacka watek tych smutnych 

myśli. Przemoczyła przez wyciagn/Me 
nogi grubego towarzysza podróży na pe 

L-*7/*I*oponowanej jej p 
K \ 1 Wybiegła na peron. . 
^°czyli c j c w pociągu, wiec zwiedzi 
'!» w*gony trzeciej klasy, zanim zna-

.LVymarz ne miejsce, Ł i. k^cik w 
u biegu paciągu. Pó umieszczeniu 

Pasażerowie no go tylko pod iego pseudonimem 
wyjechał do Paryża, edwołany w intere 
sach, Zuzanna pozostała jeszcze na Cap-
Martln. w towarzystwie pieska Boba 1 
młodei służącej, dziewczyny, z tych stron 

się. Niech mnie pani od- się w mej t poślubił ją. Zmarł po pól 
prowadzi do mojego sleepingu... I ja roku, pozostawiając jej majątek, dozwa-
takźe mam wiele do opowiedzenia pani I łający jej zaspokajać najko?złown?e -ze 

_ Tylko - rzekła uśmiechając s i e ' ^chc.anki Oczywiście nie było Już mo 
pani Crouzat _ to ja teraz jeżdżę trze wy o jakichkolwiek wstępach w caK-dTklaaą i obawiam się. że stracę nvej- Ldjana mieszkała ocenie w 
sce. jeżeli nie dopilnuję go w ostatniej Nie«. we wspan.ałe, wuMt, która za bez-
chwili V C e n n a ^ y * a ° * P e w n e « i 0 rosyjskiego księ 

— Moja droga, niech pani pójdzie i

 c i ! i 

, na siatce, wydała westchnienie która zamieniła imię Ozaryny na bardziei1 r o n • ' wróciła niosąc poduszkę w reku 
fi^L P^edziale dotąd były tylko trzy I dźwięczne Liljany. Była to ładna dz'*en 
h. ' V ileby nie przybył nikt więcej, mo czyna. o wielkich czarnych oczach, któ 

^ • . 1 a • 1 • s~> « s . a, . . . 

l l K * ^ V P - v i d z i e Przesta bawiła swoich państwa W . Ł replika ^ ^ ^ i ^ f f ^ 
S H X ^ e f e , r ? d e ' Amerykance, u, mi. zdradzaiacemi zarazem przedwczesny j lepkach. Trzeci torował jej dfoW 
^ m i a ł * o b c w , a 2 k i damy do (cynizm i rozbrajająca nawność. ta kierowała się najwidoczniej do 

Na peronie prjawHi sie spóźnirni pas-ŻTo 
, ( wie, a pomiędzy nimi kobieta o utlenio-

yj^agnąć się trochę, a meże i zdrzem rei pani Crouzat pozbyła sie pod jakimś w f ^ a c h j czarnych, jak weg el o-
k^chw-lc. W ten sposób, przyjeżdża pretekstem, ponieważ wydawała się jei „S^? 4 f&JEFt"t?2 

^ N i ^ ł a b y mniei .zmęczona.' zanadt, śmiała i poufała. Mimo to nieraz Xoba^^ 
na-

Pani 
ta kierowała się najwidoczniej do luk
susowych przedziałów, unvcszczonych 
na środku pociągu. W chwili, gdy mi
jała Zwinne, zatrzymała się nagle 

— Nie mylę się przecież — rzekła 
— pani Emanuelowa Chardome, praw
da? 

— Tstofnie odpowiedziała zagad
nięta — ale nie mam przyjemności — — 

Znienacka, w mózgu jej błysnęło 
wspoimrenie: ,,Cezaryna!" 

— Liljana, droga pani, Liljana — 
sprostowała tamta. — Dawna j\iź rute 

&eW. miała obowiązki damy do ĝ twą. 
'jt ̂ anawiała się nad tem, jaka bę-
itj V sytuacia u boku tran««thnty-
^ " ^ y , której nigdy nie widziała, a 

cw* *ia j nRażowała ią za pt^red7i'cHvera 
ev"= rJoirvi]lei wspólnego znaiomego. 
Î ŝrwiście pobyt na Jasnym Brze«u \ . ,s,e orzv$zlei damie do towarzy-
[I iak rówrreż tło wzgórza Boroń, i SIĘ u vłui.y. 

I?0 .*fn,2szka6 miała, !ecz ni- przesz!7ai sę skrorr" 

cynizm i rozbrajająca nawność. 
Niestety I czarne godziny przyszły po 

«zczęś'iwych chw"'lach: Stefan Crouzat 
zmarł nagle na anewryzm serca, a j«iro 
wdowa, napastowana przez chciwy urząd 
skarbowy, bezwstydnego współpracowni
ka zmarego męża i ieero nienasyconych 
krewnych, patrzeć musiała iak rozpływa 
s'e, jak wosk, majątek, który wydawał iej 
się trwały. Mogła była jeszcze utrzymać 

, o z r **^fKa, gdyby nK 
pieniędzy nie dcp"ł"i'p 
•a kcniicznośc^a sprze-

j ^ e I to odczuwać żal za przeszłośc«ą I - -tunna lokata 
Ratą, szczęśliwa, otoczona op'ek?' iei rumy. Z n - " . 
^eza. iakioi bvł Stefan Crouzat I dala swoie meble i klejnoty a wkońcu przy l miałam zaszczytu widzieć oanU 

po swój bagaż i zainstaluje eię u mnie 
w sleeoingu. Zajęłam cały przedział ze 
względu na Boba... Proszę bardzo... I 
nieeh się pani nie troszczy o dopłatę 

Pani Crouzat zawah-ła sie na sekun
dę, a potem zakreśliła lekki gest, któ
ry zdiwał się mówić: „Wkońcu było
by głuostwem z mej strony, gdybym 
odmówiła!" — I chwilę potem siedzia
ła, zainstalowana wygodnie, pomiędzy 
dawniejszą sługą swoią a psem Bobem. 
Fozmowa ciągnęła się, gdy ruszył po
ciąg. W rzeerywi^t^ści był to raczej 
monolog, bowiem l i l jana mówiła bez 
nrzerwy. P. Crouzat ograniczyła się do 
słuchania fej przemowy, umieszczając 
tam i ówdzie krótkie wyrazy dla zaz
naczenia swej uwagi. 

Liljana opowiadała, że zdecydowana 
objąć karierą artystyczną, debiutowała 
w cafe-concert przy pomocy właśnie pa 
na Mtrdinne. któnr okawf jei w'?Je 
uprzejmości przy te? okazji, a t później 
także, w pewnych krytycznych chwilach 
jej życia. 

— Szczegó' fen był przykrą nłeioo-
dzianką dl» Zuzanny, ponieważ maź Jej i 

Musi pani kilka dni spędzić ze 
mną. Zaraz dam pani adres. 

Podała jej bilet wizytowy, na którym 
pani Groezat przeczytała z osłupieniem: 
.Mrs. Nesselrode, willa Jaśmin, mont 

Boroń". 
Liljana wytłumaczyła jej, źe nudzi 

się sama, i dlatego zaangażowała damę 
do towarzystwa, którą polecił jej jeden 
z jej znajomych. 

Nie dziwiłabym «ę — dodała —• 
gdyby jechała tym samym pociągiem, 
ale pan de Bouvilłe, który mi ją zare
komendował, wyjechał nagle do Brukse
l i , nie mogłam go więc prosić o uło
żenie mi spotkania z tą osobą. Mniejsza 
o to! Zobaczę ją w Nicei. 

— Naturalnie — potwierdziła Zuzan
na. 

W duchu jednak wiedziała, że Lilja
na będzie daremnie czekała na prote
gowaną p. de Bouyiłle. bowiem Zuzanna 
wolałaby się rzucić do morza, niż żyd 
w towarzystwie tej wulgarnej dziewczy
ny, która — być może — obudziła kie
dyś kaprys jej męża. 

Tłem. L. M. 
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UCIECZKA DO KRATERU. 
DAR ROCKEFELLERA 

Tragedja studentów japońskich. 

Dwoje dzieci o wspólnym korpus 
Potworek znajduje się pod obserwacją lekarzy. 

Tokio, w listopadzie. 
Jnponja posiada w przybliżenia około 

czterdziestu wszechnic i wyższych uczelni, 
ob liczonych ogółem na 65 tysięcy studen 
lów. Jednak cyfra ta, dość poważna, sta 
iowi tylko trzecia cześć ogólnej liczby kan 
iydatów zabiegających o wstęp do wvż 
szych zakładów naukowych. 

Egzamina w Japorjji 
nie <ą pustą formalnością, 

jak sądzić rnożna z niektórych tematów do 
wypracowali egzaminacyjnych, nprz.: „Sy 
stem Krata'- lub ,.Rola Talleyranda na 
kongresie wiedeńokim". Można sobie w 
związku z tem wyobrazić europejskich stu 
•Icntów. dyskutujących o teorjaeh japońskie 
ino filozofa Fukuzawa lub piszących dyserta 
cje o znaereriin dyplomatów japońeftich 
przy spisywaniu traktatów. 

Najbardziej znane są w Tokio trzy 
wszechnice: Keto do której uczęszczają sy 
nowie zamożnych rodzin ze sfer kopiec 
kirb lub przemysłowych i Waseda, najbar
dziej postępowy uniwersytet, gdzie spotyka-
ją się przyszli profesorówie, pisarze i refor 
mutorzy; wreszcie uniwersytet cesarski, naj 
ważniejszy, który „ukończyć" należy, 

by „rozpocząć" karjerę. 
M ą d przysłowie nipońskie: 

„Cesarski uniwersytet wytwarza minist
rów t Keio — pieniądze, a Waseda — przy 
jariól". 

Zwiedziliśmy uniwersytet cesurrti, liczą 
cy 8 tysięcy studentów. Trzęsienie ziami 
ńtłgZetylo po swego rzasu doszczętnie w r. 
1923, lecz zaraz po katastrofie nadeszła de
pesz kablowa od Rockefellera, którą mil 
j a r d r r amerykanki zaofiarował cztery miljo 
ny vonÓTv na odbudowę wszechnicy 

W olbrzymim parku o cennych gatnn 
kjcli drZCw mic«ci sie oknk> trzydziestu bu 
dynków, w stylu mieszanin, pseudogotyc-
Vm i nowoezetoym, z. wieżycami dzwonni 
orni, portykami krużgankami — t. j . we 
diun ftylu. przyjętego w uniwersytetach ame 
rykańfkieh. 

Oprowadzający nas profesor oznajmił, *e 
hudvr'ci mumija obrznr stu pięćdziesięcin 
tysięcy metrów kwndratowydh. a tereny w 
prz'-b'iżeniu — m : l :on metr. kwadr. 

Aule, lahoratorja, poszczegó*ne sale dla 
praktycznych zajęć medycznych, aą wspanla 
le urznd-one i zaopatrzone we. wszelkie teen 
uiczne i naukowe udngodntrnia Wie'ha ezy 
telnia w której studenci, pokrąieni w lektu 
rze, lawet nie unieś'i wzroku z ponad ksia 
iek na nasze wejście, jest obszerna i wyso 
ka. JA nawa kościelna i oparta na porfi 
rowyrh kolumnach. Monumentalne schody 
są z marmuru. Bibljoteka jest wspaniała i 
zawiera trzysta tysięcy ttfnów. 

W odległym kąciku parku mieści się izpi 
tal, gdzie chorzy studenci leczyć się mogą 
za tanie, pieniądze; zaś na jednym z da 
chów urządzono tanią restaurację ze wspa 

nialym widokiem na zielony park Ueno, 
wielki jak las, gdzie na trawnikach leżą 
tub czytają studenci. 

Sądzićhy można, że w tem cudownetn 
otoczeniu są zupełnie szczęśliwi. Niestety, 
tak nie jest, gdyż większość studentów ma 

wielkie materjalne troski. 
Trzeba conajmniej stu renów miesięcznie 
na utrzymanie studenta w Tokio, którego ro 
dżina nie mieszka w stolicy Otóż ceny 
utrzymania wzrosły tak znacznie w prze 
ciwieństwie do zmniejszonych pensyj, że 
większość rodziców nie może zapewnić swyrn 
synom tej skromnej renty miesięcznej. Stu 
denci mieszkają w barakach, lodowatych zł 
mą, a dusznych latem, gnieżdżą się po 
piętnasta w ciasnym pokoju, a tania restau 
racja uniwersytecka jeszcze 

jest dla nich luksusem. 
Prowadzą więc spartańskie życie, odży 

włając się samym ryżem i jarzynami. Naj 
szczęśliwsi z nich udzelają lekcyj, prowadzą 
księgi handlowe, zajmują pocady pomocniczo 
w Iphoratorjarh i aptekach Jmniej uprzywi 
lejowani przez los /.rana roznoszą mleko, 
sprzedają gazety lub są woźnicami przy wóz 
kach ręcznych. 

Słowem: większość studentów dzielić 
musi czas pomiędzy pracę fizyczną i umysło 
wą. 

Niemałą przeszkodę w studjnch stanowi 
okres powinności wojskowej. Wprawdzie 
zaciąg do wojska przewiduje tylko ludzi o 
fiienagannem zdrowiu, lecz 

służba jest tak ciężka, 
że odstrasza niejednego adepta wiedzy. Po 
nadto zwolnienie od służby czynnej n;•'• ' i 
da obowiązek przeróżnych formalności, po 
i "kłaniających wiele czasu. 

Niezadowalający stosunek pomiędzy pro 
fetorami a studentami prowadzi do częstych 
buntów studentów, z jednej strony zwolen 
ników tradyeyj i dawnego regime'u, z dni 
giej — adherentów nowoczesnych metod. 

Stały niepokój i rozpacz są niekiedy sil 
niejste od rcwo!ty. Niema drngiigo kra 
ju po=a Japcnją, w którym popełnia się sa 
mobójstwa z podobną łatwością, j.tk tutaj. 
Szczególnie wśród «tt*dentów szerzy się nie 
bywałe manja samobójcza. 

Przed dwoma mi^siącrfni na ślicznej wy 
sepce Oshimc, wpobliżu Tokio, obudził się 
wulkan. Zrazu krater jego był celem wycie 
czek mieszkańców stolicy, lecz wkrótce już 
m.-.I się — miejscem wybranem dla roman 
tycznych samobójstw. W ri,j ;n kilku tygod 
ni 

stu jedenastu zrozpaczonych, 
pomiędzy nimi kilku studenlów, zakoń-zy 
lo życie skokiem ostatecz.iyni W ziejątj 
paszczę. Wkońcu otoczono niehezpieczn'-
miejsce kordonem policji, by powstrzymać 
od lozpaczliwego kroku dezerterów z życia. 

lJcwicn amerykański dzi<n«il»arz odbył 
pielgrzymkę do wnlkanu na ')shima. Za-

trz,mai się o kilka kroków nfll krateru bu
chającego kłębami rudego dymu. Tuż pn.cd 
nim stał młody calowi ok szczupły i wyso 
ki, w studenckim mundurze ZE słWemi gu 
zikami. Nachylił się w stron; krateru, pa 
trząc weń nieruchomo, w" JIEWNEJ chwMi 
dwrócił się na sekundę, uśmiechnął się 

dziwnym, niekiedy tak patj.ytznym uśmie 
chem Japończyka, ruchem machinalnym 
zdjął okulary w rogowej o-.rawie a następ 
nie, uniósłszy ręce do góry, tak pływak 
przed wskoczeniem do wody, rzuci! się do 
•krateru wulkanu, rozwiązując W len sposób 
zagadnienie życiu. 

Grzybowski. 

Donoszą z Brązylji z Belem (Staia 
Para) o urodzeniu się dwojga dzieci o 
jednym, wspólnym korpusie, mającym 
głowy na przeciwległych stronach. Żro 
śnięte dzieci są obojga pici. Każde ma 
dwoje ramion, dwoje płuc, dwie nerki, 
jeden żołądek i jedno serce. Wspó'uie 
mają te dzieci pępek i kiszkę odchodo-
wą. Po środku korpusu 

dzieci mają nogi. 
Podobne monstrum ludzkie urodziło 

się w Paryżu w r. 1893. Żyło ono, dzlę 

ki opiece najsławniejszych lek.*U>1 
trzy miesiące. 

Ciekawe jest, że dziewczynka ou 
żywią się normalnie, gdy jej bracisz k 
jest prawdziwym pasożytem i c f j 
chce ssać, żyjąc kosztem siostry. 
Dzieci oddychają równocześnie 
nie śpią oboje równocześnie, gdy je<H 
no usypia, drugie wtenczas budzi Si 
Fenomenalne dzieci są obiektem m 
djów i obserwacyj profesorów Szkoły 
Medycyny w Para. 

Półnaga zona hrabipcffl 
• • K E s a B na okładce tygodnika. 

Hrabia de Brisie szedł chodnikiem 
| Wielkich Bulwarów w Paryżu w to-

Czy Anglicy znajdą swego lotnika? 
Kapitan Lancaster znikł bez śladu. 

A N A S T A Z J A D R E W N O W S K A 

DWIE POKUSY 
P O W I E Ś Ć 

7 S T R t S Z C Z E M E POCZĄTKU. 

Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
dro.tze i poznały włsiciciela majątku Starzyńskie. 
| o i i«-pr» pr.-yjariela kspitsna Zgrzyta. 

Banka przebywała we d.orse iHojej kuarynki 
Ba.iisry na le.nich wywczasach jako -uboga 
krewna i TTarfrawy". Dzieci Barbary WMka ł 
Anulka traktowały ja tgóry. Pewnego dnia pani 
Barbara wyjachała z Danka i Anką do Zakliczyna 
nx urniark. Do powoia podiz«dł jskU pan o wy. 
r!.,.;. ie tkonoma. Pani Barbara prsedstawiła go 
jako administratora i przyszłego właściciela ma. 
jgtk<i. 

Danka w Towarzystwie Maryśki epofkawiay 
Szar/in -ki« ;o i kpt. Zgrzyta po« ly na spacer. 

Szar/ryński zaprosił obie na rsbawe tła >wc-o 
Iworu. lymczsłem razdro>na Anka przebiegła by 
STrywołsć Dankę do swej matki. 

m i 
. i v le tylko, że bvła zgrabna i lek- | 

ka w ruchach. Na ufryzowanych wło
sach, tkwił modny kapelusik, czerwony 
z ziclonem piórem. Spod zielonego pła
szcza o innym odcieniu wystawała jas
na balowa suknia, spod sukni wygląda
ły •czerwooe sar.dały na płaskich gumo
wych podeszwach. 

— O. o, c! Ciociu — rzekła głośni 
Emilka. — Dała mu szturchańca wbok 
bo kazał Jeł zejść nam z drogi. Zatara
sowała całe drzwi. 

Z za przegrody za która segrego
wano pocztę, wyłonił się Witalis Ob
skurny. 

— Znowu sję spotykamy! — zawo
łała uprreiiTiie pani Barbara. 

— Bardzo mi przyjemnie, tego — 
lerki iął na Dankę. — Jagnie oani po 
pocztę, teso? Jest kilka liścików i ga
zetek, sporo sfe uzbierało, tego. 

— Prosimy pamiętać o Drzvrzecze-
n ;t! — rzekła po ni BartKfa, o-^.er**"0 

pocztę. — Któr_ego dnia na podwieczo
rek panie Witalisie. Po sąsiedzku. 

Ody wrócfly do powozu. Anulka za
pytała: 

— Co mamusia tak zapraszała tego 
Obskurnego? Ordynarne chłopisko. ja-
k'ś tam rządca... 

— Nie rozumiesz, to nie gadaj — 
odparła matka. — Porz^ny ozłowiek. 
Mówił mi. że kupuje malatek. 

— E. proszę wielmożnej pani — o-
dezwal sie z kozła Paweł — pieniądze 
to on ma ale o iego porządłności to 
HŻule ludzie eadaia chocteż niedawno 
jest w naszych stronach. Ano co. łeb 
rtat do gospodarstwa, to choć tam coś-
nccoś ukradnie, to na nim nie tracą. 

Pan z Deptakowa powiedział, że zło
dziei z głowa looszy, iak porządny 
czlow-ck. a bez trlowy. Tylko patrzeć 
jak Obskmny wykłzie na dziedzica. 
Sprytna jucha psiakrew, z przeprosze
niem wielmożnej pani. 

— E. gadacie — odrzuciła Slużko-
wa. — Ludzie lubią oczerniać przez za
zdrość. Pracował tyle lat. to sie dorobił. 

Paweł podrzucił filozoficznie ra
mionami i zaciął konie. 

— Mamo, głodna jestem — zapisz
czała Anulka. 

— Daj pokój — zgromiła ią Danka 
— za pói godziny zajedziemy i obiad 
będzie na stole. Przecież iadłaś w mie
ście. 

— Co będziesz jei żałowała, nie ze 
swoiego — zaprotestowała Stożkowa. 
— I mnie kiszki marsza grają. Niech 
Paweł stanie i wyjmie 7 kozła łubówe 
pudełko 

Za chwilę Anulka pałaszowała chleb 
?. kiełbasą. Pani Barbara zadowoliła się 

Wiadomości pochodzące z Senegalu 
potwierdzają przypuszczenia, że lotnik 
angielski Bill Lancaster, który zagTąl 
kilka miesięcy temu w czasie lotu An-
glja—Capstadt, znajduje się przy ży
ciu. 

Jak wiadomo Lancaster były kapi
tan lotnictwa brytyjskiego był boha
terem głośnej rozprawy sądowej na 
Florydzie w związku 1 tajemniczem za
bójstwem narzeczonego lotniczki an. 
gielskicj Keith Miller. Z braku dostatecz 
nych dowodów winy sądy amerykań
skie, uwolniły go angielskie władze 
wojskowe jednakowoż wydali ły go zc 
służby co też uniemożliwiło mu zna
lezienie stanowiska w lotnictwie cywil 
nem. Z tych powodów Lancaster pusta 
nowił 

pobić rekord szybkości 
na trasie Anglja—Capstadt. 

W chwili odlotu technicy byli już 
zgóry przekonani o niepowodzeniu za 
mierzeń Lancastera spowodu niedo
statecznej wydajności motoru i braku 
oświetlenia elektrycznego na pokła
dzie samolotu, co niezmiernie utru
dniało lot w p^rzc nocnej. Po wzglę
dnie pomyślncm rozpoczęciu lotu i po 
przelocie nad pustynią Sahary. Lan
caster znikł bez śladu i niczego się już 
o nim ni dowiedziano. Przypuszczano 
ogólnie, żc zginął, spadając gdzieś wi 
północne) części Sahary. • 

Po kilku miesiącach od mniemane/ 
katastrofy zaczęły jednak krążyć wi^ 
ści. że wśród jednego z dzikich plo-
mion senegalskich przebywa biały czlo 
wiek 

nie znający języka francuskiego, 
który przybył tam drogą powietrzną. 
Wieści te potwierdziły obecnie opowia 
dania pewnych kupców greckich, któ-

— Może i tv zjesz — zwróciła się 
do Daoiki. 

— Dziękuję ci. 
— Powjinaś przytyć. Wyglądasz 

iak stracił na wróble. Dwa patyki na 
krzyż i na tem szmaty. I cerebyś m.ala 
lepszą, nie taka wymięktą. Odmłodnia-
łabyś i nredzeiby c:. sie kto trafił. 

— Ktoby się mógł z ciocią ożenić 
— wtrąciła lekceważąco Anulka. — Ja
ki urztdnk^ek z miasta, albo rządca 
bo kto? Ciocia już iest niemłoda, nie 
taka znowu ładna i bez posagu. Biedfin 
c :ocia. 

— Ale za to ma główkę do wszy
stkiego — rzekła serdecznie pani Bar
bara, przytulaiac Dankę do tłusteiro bo
ku. — Mąż miałby pock-ehę. Nic po
trzebowałby trzymać kucharki i dawać 
na szwaczki. Czekaj. Danka, wyswa
tam cię. Już mam kogoś upatrzonego. 
Porządnego, zamo:-!iego człowieka. Bę
dziesz mi dziękować. 

— Wiem kogo! — wrzasnęła A-
r.ulka. — Wiem! Wiem! Doskonały wy 
bór. W sam raz dla cfoci. 

Danka przygryzła usta. Zasadniczo 
nic sobie nie robiła z tego rodzaju tra
ktowania ale ła to czasami irytowało. 
Rozumiała psychologie kuzynek. 

— Ja mam ogromne powodzenie — 
trzepała Anulka. — Mówię cioci, coś 
nadzwyczajnego. Czy ciocia widziała, 
iak słe na mnie wszyscy oglądali na 
rynku 3 — podskoczyła na siedzeniu. 
— Takiej cerv. iak ta mam, daleko szu
kać. I jeszcze te warkocze... Ach! — 
•apV:zafa z uciechy. — Pan Krzy-

?7tof wciąż «je do mn!e uśmiecha?.. 
Ach, iak on ładnie mówi: .Pamno Anu
siu". Zazdrości ml ciocia? 

ROZDZIAŁ V. 
Witalis Obskurny zjawił sic zaraz 

na drugi dzień, punkt o godzinie piątej. 
Przyjechał konno, wyświeżony. wye-
legantowany. wygolony i wogole bar
dzo uroczysty. Traf zdarzył że natknął 
sie naiprzód na Dankę, która sicd;ziala 

rzy w okresie odpowiadającym zagi
nięciu Lancastera, mieli spostrzec — 
gdy przebywali z karawaną pustynię 
— spadający samolot i unoszący się w 
powietrzu słup dymu na miejscu wy
padku. Nie było dotąd możliwem 
sprawdzić tych wieści, gdyż ruch ka
rawan kupieckich ustaje w okresie mie 
sięcy letnich a rozpoczyna się dopiero 

( z nastaniem pierwszych deszczów je-
j siennych. Brytyjskie sfery lotnicze za
mierzają obecni/- rozpocząć poszukiwa 
nia za zaginionym Lancasterem. 

Nowy rekord światowy. 

warzystwic przyjaciela. Właśnie miii-
li jeden z większych kiosków gaz^ i 
wych, który zdalcka wabił różnokclo^ 
rowemi okładkami pism ilustrowanych 

Przyjaciel hrabiego powiedział: 
— Zatrzymajmy się tu chwilę. 

bic oglądać te półnagie dziewczynki 
na okładkach pism. 

Przystanęli. 
— O, ta ładna... — zaczął przyj*! 

ciel i nagle urwał. Poznał w kolorowi 
fotografii swobodnie obnażonej kobiew 
na okładce żonę hrabiego de Brisie 

Ale i ten już spostrzegł to sam* 
Drżącym z gniewu głosem kazał sów 
dać miesięcznik i wściekły udał się * 
redakcji. Tu przyjęto go bardzo upw 
mie i objaśniono, że fotografia POcW 
dzi od stałego dostawcy pięknych M 
bict na okładkę, fotografa B „ miesz** 
jącego na Polach Elizejskich. 

Hrabia popędził skolei 
do zakładu fotograficznego. 

Ale pan B. nic dał się wyprowaC^ 
z równowagi przez zdenerwowanej 
dc Brisie. Oświadczył, co następuje1 I 

— Małżonka pana hrabiego f o t o ( ^ 
fowala się u mnie przed kilku luW* 
cami i chciała mleć zdjęcia za tan$*j 
cenę. Wobec tego zaproponowałem 3" 
że o ile zostawi mi kliszę do moiel a " 
spozycji, zrobię jej fotografję 

za pół darmo. ( 

Zgodziła się. Więc jestem w prawie n 
bić, co chcę. 1 

Mimo, że pani hrabina de Briste n 
twierdziła opowiadanie fotografa, M 
wa poszła do sądu. J 

Hrabia de Brisie jest' pewten, * c 1 
rogrnf otrzyma surową karę. E<w] 
graf zaś twierdzi, że sprawa feK° W 
jasna i spokojna może czekać proces* 

-.a rankn i drążyła 
r 

owoce nn "ńfftu" 

Francuz Weyron ustanowił n« torze 
Mouthiry nowy rekord światowy w k'a. 
sie dc 1"0<) cen' metrów osiągając szyb. 

kość 137 Km. na godziną. 

Anulka, zobaczywszy go. podniosła 
wielkie larum i pobiegła no matkę. 

- Mamusiu, mamusiu, przyiechał 
konkurent do cioci Danki! 

— A to go przypillło — odparrla 
matka. — Dobrze. Zaraa przyjdę. Wpro 
wadźcie go do gabinetu. Niech Wiśka 
każe Nastce nakrywać do stołu. 

— Ciocia Danka musiała mu wpaść 
w oko — rzekła Anulka. 

— Zawsze to dla niego zaszczyt 
t?kic swaty, moje dziecko. Żeby ciocia 
Danka nie była nasza krewną... 

Anusia namarszczvła się nagle i 
111 zesunęła palcem no perkatym no
sku. 

— Mamusiu to on byłby moim wu
jem? To mi sie nic podoba. 

— E, wyprowadziliby się stąd... 
•dź już. idż... 

— A możeby ich tak lepiei zostawić 
samych. Może :>rę odirazu cioci oświad
czy? Bedę patrzyć przez dziurkę od 
klucza. 

— Poproś go do gabinetu. 
Anulka wykonała posłusznie rozkaz 

Zaprowadziła gościa do gabinetu i zo
stawiła go sani na aam z Danka. 

— Ciociu, niech ciocia bawi pana. 
Zaraz mamusia przyjdzie. Ja idę odra
biać lekcie. 

Danka była wściekła. Widząc grę 
siostrzenicy zakonspirowana, lak orzv-
TiUSzczała, przez nania Barbarę, którą 
nie pierwszy tuż raz tak ia swatała po
stanowiła darować gościowi Dieć mi
nut, a potem wyjść pod jakimkolwiek 
pretekstem i wiecei sie nie pokazać. 
Obskurny zachował się z miejsca iak 
konkurent. Żeby w cdrazu oświecić co 
do swojeco stanowiska w tei intrydze, 
potraktowała go tak niegrzecznie, iak 
tvlko mogła f umiała. 

— Czy wszystkie warszawlaneczki 
takie pracowite, tego? — zapytał pie
szczotliwym r/łosem. 

— Nic wiem. 
— Ja zawsze słyszałem jak.ialgor-

sze rzeczy o warszawskich peanach tc> 
«jo da'c.i Ob-^-T!*". — Ze *r> *n"t , s-

Nle nrywajmy zagranicznych wod m W 

rslnyeh, mając równie dobre w Polsce: 
WODA GORZKA MOKfZYNi*^ | | e | 

jest niezastąpionym l e k i e m w i P l < 
żołądka, Jelit i wątroby. — Sprzedaż w r | 
kach i droger]aeb. 

liurv i fryzury tego, a w główkach.W] 
ko fiu, fiu tego! _ J 

— A pan nie ma fiu, fnt?( -r>tsv3 \ 
a przekornie Danka. 

Roześmiał się pobłażliwie. . ui 
— Widzę że warszaiwianeczki 1 0 

kpinkować tego. Ale la lubię wesołe v 
nienki tego. y 

Danka spojrzała na nłego spod . 
1 przeszedł ją dreszcz obnwdw" . 
Nie trzeba było wielkiego doswia^^ 
nia. abv się zorientować, że bvł *° J 
wstrętnego kobieciarza z rodizaft' Yajk 
po których można sie spodziewać 1 
wie czego i którym lepiej sfe nie 1 
żać. J j 

— Zaraz siostra przyjdzie -~ 
kła żeby coś poiwiedzicć. j j l 

— Nie szkodzi, tego. Mnfe p r ^ J i 
nie! z panią na cztery oczv. tcZ?ch.i!f 
śltctnhttkie to. śliczniutkie — westc^*| 
jękliwie, oblfzuiąc się szeroko. ^1 
wieiski człowiek jestem, tego ale v \ 
mieisjkj gust tego. Nie łubie « l lS''(,l 
bab tego. Lubić pamneneczki. co to 
na wpół objąć dłońmi tego. Mnie p*",, 
gromnie przvnadła do rustu te«fl» 
mnie i właśnie względem teeo chci* 
pomówić z pani kuzynka tego. . 4 

— Niech pan nie mówi. bo to sie i 
rric nic przyda — odparła Z 
nowczością Danka, wstając z K r 

— Szkoda fatygi. ^ 
Obskurny wstał również. ZasteP 
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S O 2& T . 1 
Cały L ,wów śmieje się z Łodzi 
p o straszliwej porażce ŁKS-u. 

JJ c n n» 
•szSjsjs»»JgBBBBSzzg»»zâ  

!Węgrzy będą mieli o czem mówić. 
Groteskowe sceny między sznurami. 

P o c h w a ł a ł ó d z k i e j p u b l i c z n o ś c i . 
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•.Gazeta Poranna" we Lwowie pi 
o meczu ŁKS. w następujący spo 

iob: 
„Dokuczliwy deszcz i zimno nie by 

!y, jak się zdawało, podłożem, na któ-
rcm mógłby s'ę rozwinąć 

entuzjazm I zapał. 
Wybierając się w słotną typowo późno 
'wienną niedzielę na boisko Pogrni, 
czyniono niejako zadość ostatniej po
winności, nv wierząc, by mogła ona 
przynieść coś więcej, jak irytację 1 me 
tokój. Ostatecznie ze zwycięstwem Po 
fconi po tegorocznych doświadczeniach 
wolno było się liczyć. Czy wypadnie 
Jednak ono w stosunku zadowalają
cym, co do teRO były już uzasadniane 
^ątpliwości. Wprawdzie Pogoń dwu
krotnie rozgromiła ŁKS na teranie 
lwowskim I nawet pierwszy mecz, mi 
•"o wynku 1:0 wykazał 

zupełną jej przewagę, 
pdnak Inna rzecz mecz wygrać, a 'zgo-
' 3 Inna sprawa osiągnąć wysokocytro 
Wy wynik, właśnie wówczas, gdy 
kst on najbardziej potrzebny. 

Sztuki tej Pogoń dokazała, I po
wiedzmy z miejsca przy pomocy do 
•konałej gry. która okresami przyb ;e-
JJla wprost popisowy charakter, 
"tamy zwyczaj mecz osądzać nlctylko 

podstawie cyfrowego wyniku, to też 
dzisiaj z czystem sumieniem v y -

r azić możemy Pogoni uznan'e, to d!a* 
t cKo. Iż w tych warunkach zademon
strować grę kombinacyjną, precyzyjną 
' celową, na to potrzeba było czegoś 
^'ęcej. jak zwykłej ambicji, ofiarność! ł 
^Pału. A walorami teml drużyna 
Wowska dysponowała w całej pełni, 
''ykazując przy tem tak poważny za 
*"> umiejętności technicznych, żc prze 
J ,wnik jej znalazłszy się na miękkim, 
j a s k i m terenie, przy braku równr rzę 
^ych zalet nie miał poprostu nic do 
n f Mnia . 
, Objektywnle stwierdzić wypada Jr> 
""ak 1 to, że LKS stanął 
, do walki bez Króla, 
^wląccgo w Pradze, obrońcy Pite 
*'a- co zmusiło do pewnyclł, przegru-
£°wan i odbiło słę zapewne ujemnie na 
pnoścł zespołtft -PÓratern kapryśne 
'*cześcłe tyńi rdzeni stanęło po stro-
" e miejscowych i ono to sprawiło, że 
^erwsza bramka, mając tak wielkie 
baczenie moralne, padła Już w 10 ml-
n , ,- ie I to z rzutu wolnego, bitego ze 
o c z n e j odległości przez Deutschman-

Przyczoin bramkarz gości nie u?r&y 

tylkach. 

- za' 

iczki M 
yeso łen 

s p o d ^ 

nie «*1 

c'eżk:ej, oślizgłej piłki w ręku I wy 
Puścił ją 

u kiksem do siatki. 
Wypadek ten dodał drużynie lwowskiej 
^dniety, uwierzyła ona, iż nieosiącal-

zdawałoby się cel leży jednak w o-
^galnych granicach. Podwoiła ener-
P e i w przeciągu 30 minut prowadziła 
p 3:0. A gdy w ostatnich pięciu mr.u 

pierwszej połowy padły dwie dal 
L J e bramki, stało się rzeczą Jasną, l i 
^°goń powinna dociągnąć do siednru 
° r a rnek. o ile naturalnie uprzednio nie 

l r«ci przynajmniej jednej, co z miejsra 

pogorszyłoby sytuację. 
Po przerwie jesteśmy więc świad

kami energicznej dalszej ofenzywy, za
kończonej wspaniale opracowaną, 

najefektowniejszą szóstą bramką. 
— Z chwilą, gdy się zdawało, i e cel 
jest już osiągnięty, wyłoniła się nagła 
zapora w postaci ożywionego zapałtm 
bojowym ŁKS-u, który wykorzystując 
niewidoczny napozór okres słabości 
przeciwnika, rozpoczyna zaciętą wal
kę. Trwa ona przez 20 minut i kończy 
się ostateczną kapitulacją łodzian, któ
rzy tracą siódmą, ósmą, a z rzutu kar 
nego i dziewiątą bramkę. 

Pogoń grała bardzo dobrze. 
ŁKS. wypadł słabo. Trudno przy naj 

lepszej chęci znaleźć jakiś Jaśniejszy 
punkt. Był nim chwilami może Kaia-
siak. który po przerwie opadł widocz
nie z sił, nieźle spisywał się Janczyk 
na pomocy, natomast bardzo blado wy 
padła rola napadu, który wykazywał 
wprawdzie zrozumienie gry, ale do wy 
konywania zamiarów 

zabierał się dość niezdarnie. 
Bramkarz miał na sumienu dwie bram 
ki. W sumie łodzianie byli conajmniej 
o klasę gorsi od przeciwnika. 

„Nowy Wiek" pisze: 
Drużyna piłkarska Pogoni dobrze 

zasłużyła się swemu klubowi, a odpo
wiedzialny egzamin zdała wprost z od
znaczeniem. Rzucało się w oczy, że 
gospodarze zdają sobie sprawę z wy
sokości stawki ł walczą z przeciwni
kiem, z aurą t terenem, z własnem 
zmęczeniem, z podziwu wprost godną 
determinacją. 

Coprawda Ł. K. S. wystąpił w skła 
dz'e nieco osłabionym, minio to nadludz 
kiego wprost trzeba było wyczynu, by 
zapewnić sob:e zwycięstwo, mające po 
czątkowo mało prawdopodobieństwa. 

Odniesione zwycięstwo zapewnia 
„Pogoni" mistrzostwo, jeśli Cracovia 
zwycięsko rozprawi się z Ruchem, a 
na wypadek zwycięstwa Ruchu. Iwo* 
wanle są murowanymi wicemistrza
mi. 

Już do pauzy zdobyła „Pogoń" sza 
loną przewagę, strzelając pięć bramek 
przez Dcutschmana, Zimmera (2), Na-
haczcwskfego I Nicchcioła. 

Po pauzie łodzianie zabrali się nieco 
do roboty, lecz bez ładnego efektu. 
„Pogoń", zdając sobie sprawę z waż 
nośct stawki, bombarduje dalej łódzką 
świątynię I zdobywa Ją Jeszcze 4 razy) 
przez Niechciota (2) i Matjasa I I . K2) 

„Pogoni" nadarzyło się aż nadto 
sposobności, by uzyskać wynik dwu
cyfrowy, ostatecznie zwycięstwo {J:0 
nad zespołem ligowym, (który na wio
snę pobił „Pogoń" w Łodzi 5:1), ;est 
wspaniałym wyczynem starego mi
strza startującego z całym zapałem po 
7-letnich zmaganiach w Lidze do zdo
bycia w roku bieżącym mistrzowskie
go tronu. Może „Pogoń" nie jest naj
lepszym w Polsce zespołem, wczoraj
sze zwycięstwo I ostatni remis z ,Wi-
słą" stawia Ją w rzędzie wyborowych 
orużyn piłkarskich. 
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W Krakowie... 
Ostatni mecz o mistrzostwo L i g i 

W najbliższą niedzielę, dnia 12 b m. 
0

a"ędzie się w Krakowie ostatni mćcz 
Mistrzostwo L fgi pomiędzy Cracovią 
puchem. Wynik tego meczu ma de-

Jdujące znaczenie zarówno dla Ru-
u Jak i dla Pogoni. Zwycięstwo 

Ruchu bowiem przyniesie tej drużynie, 
tytuł mistrza Polski. Przegrana, wzglę 
dnie remis, odda mistrzostwo Pogoni. 

Obie drużyny występują w najlep
szych składach. 

§port w kilku słowach. 
t i e ^ P i a ł ? J 1 0 listopada odbędą1 Polus. Majchrzyckł nosi się z my*lą 
*VLJ I • K . 7 i e d n , 0 C Z C I « P«y ulicy przeniesienia do CWS. a Polus do i-ko 
[pędzalnianej 68 'o odz. 19-cj^ miedzy 
tubowa zawody bokserskie na których 
^będą s ię wo-lki następujących par: 
|: l cPłowski (Z;edn.) — Morawski (G.), 
wiiewrki '1 (7:edn.1 — Gotfrvd iHakoah] 

rYczek IZjcdn). — Wojciechowski (Ge-
ltT), Michalak iZedn) - Krum (Geyer) 
^zepańskl (7.\zdn.) — M'koWc7vk (G.) 

Właściciele kiosków 
muszą mieć pozwolenie 
n a s p r s a d a i c / a s o JTSM.-j 
Właśc ic ie le k i o s k ó w gaze towych i aprz i 

barczewski (7;edn.ł Woiniokiewicz, dawcy w sta'.ych punktach miasta winni 
•j.?'nert iZjerłn.) — Durkowski (IKP), wnieec podanie o pozwolenie sprzedaży do 
1 ^ a " - ł - i l f k ł (Zjedn ) _ Snimartski i Jas ilnia 25 listopada r. b. do Starostwa GroAi 

" fZfedn > — Kłodas (Wima). i kiego Łódzkiego — Referat Bezpieczeństwa 
W nadchodzącą niedzi-Ię odbędzie tKiiińakiego 152). 
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<Ju*'LATR*'M* zoraną aktu?łne, ze W7p]ą 
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. J " przrd^oie kobiecych m;-tr70stw 
w l^o-^k^-^cft ns kłóre o'rrv-

^ 7?NRO-REŁ'!e Po1»V? Zwł«reV Gier 
yn0H~w--eh. Finały mlstnoatw odbędą 

17 ' :"rnn'.i w Lond^Tiie podczas I 
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W Warszawie bawią dwaj znal 
Pięściarz- ooznańscy Majdirzycki i l 

Barszcz burakowy z uszkami. 
Zrazy z kaszą i ogórki kiszone. 
Legumina sagowa. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Teodorowi. 
Wschód Słońca 6.4> 
Zachód — 15.59 
Długość dnia 9.17 
Ubyło dnia 7.27 
Tydzień 45. 

Boks w Łodzi rozwija się coraz sil
niej. Wystarczy podać coś zagranicz
nego, coś mistrzowskiego, by sala za
pełniła się widzami. Tak było wczoraj. 
Mimo, że „Nemzeti" węgierski ze
spół kombinowany 

poniósł porażkę ze Skodą 
i zremisował w Poznaniu, publiczność 
przybyła na zawody. Zagranica ciąg
nie ciągną również gwiazdy — Łódź, 
niestety gwiazd nie ma to też zarekla
mowano poznańcz,yków, którzy wypeł 
nić mieli luki. W ostateczności Piłat, 
który byl magnesem nie przybył spo
wodu choroby (świadectwo lekarskie 
v- posiadaniu Unionu). Reszta zawodni 
ków poza Majchrzycklm | Sipińskim 
nie była przeciwnikami dla Węgrów; 
dlatego też impreza 

straciła na wartości, 
albowiem w pewnej kategorji wag coś 
przykro było patrzeć na różnicę klasy 
walczących. 

Organ zatorom nie wolno tak po
stępować, gdyż zrażą widzów do roz
wijającego się wspaniale plęściarsiwa 
a już w żaden sposób nie wolno do
puszczać do tego by nagradzać zawo
dnika puharem czy czcmkolwiek za to, 
jeśli zwycięży bokser najszybciej, czy 
też nokautem. Wyskok sekcji motocy
klowej Unionu, fundatora puharu był 
conajmniej nie na miejscu i jako mało-
kulturalny pow ;nien być corychlej zre
widowany. Boks to nie walka o no
kaut o krew na ringu, czy też uderze
nie między oczy, nos, żołądek, lecz ry 
walizacja w zmagan'u fizycznem dążą 
ca do wykazania lepszej tężyzny, lep
szego opanowania ciała, nerwów, 
świetnej samoobrony I t. p. Dzięki tego 
rodzaju nagradzaniu walczących tdca 
boksu zostanie spaczona. Sportowi r ie 
chodzi o to by zawodnik wyszkolił rię 
w zamraczaniu przeciwnika, by go roz 
kładał takim czy innym „sierpowym" 
zakrwawionego na ringu I kto do tego 
doprowadza staje się wrogiem kultury 
fzycsnej. O tern powinni wiedzieć or
ganizatorzy l tego rodzaju nagrody nie 
nowin^en zatwierdzić Ł. O. Z. B. 
Drugim zgrzytem było wystawienie 
M'ksza do walki w zawodach o cha
rakterze międzynarodowym. Toć 
Mtasz stać na rlnpu nie potrafi, 

rusza sfe Jak słoń ^ ,, 
walczący z muchą. Kroki jego, mina 
zrozpaczononego chłopca, który lada 
chwila może zawołać o ratunek nic 
przynoszą przyjemności sportowcom. 
Wysoki wzrost | piękno fizyczne w bu 
dowie ciała to n ' e wszystko. Pinocki 
też jest olbrzymem o długich rękauk a 
Jednak na ring, n'e wchodzi. Wy 
trzymać walkę na ringu przy taknn 
wzroście to nie sztuka. Nic też dz'w* 
nogo, i» Miksz spacerował tylko bu
dząc odrazę. 

To samo miało się w ostatniej walce 
2 zawodnikiem Jaskóła. Byia to druga 
odmiana Mi't*>z*. Rosły, tęgi zawoJnk 
Z nadzwyczaj silnym ciosem rozporządza 
jacy niezawodnie siła fizyczna walczy su j 
rowG, b.je naoślep, bo musi cos robić, je
śli znalazł się ju£ w sznurach, lechak w 
l>okfie to nie wszystko. Najlepszym dowo 

t t t ? 

Z y c i e e k o n o m i e * ' i o A 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork. święto 
Kow} Orlean eVie»o 
Liveiponl- Loco 5.29; liatopao o.lO. 

dzień j> 13; atyczeń 5 10, 
Kr.ipska; Loco 6 ,11 : listopad ii,89; gr>i'i„>-

6.87; styczeń 6 ,01: 

Waluty, dew-zy i a!a]e 
na giełdzie warsza V5<ie; 
M O C N i F J S Z E U S P O S O B I E N I E D L A D E W I Z . 

N a zebraniu jricldy pieniężnej panował na. 
cłem naszego twierdzenia bvł fei t u/na ^ , . ° ;

4 y w i o r > k u m l t 8 * l a ł t o w a ł > " •»« n* 3 ** 
nia iakie żywiła widownia do Węgra Eke 
nesa I , który mimo, iż, nie irst wagą cięż 
ką pokazał \ak należ}) fcafczuć 
i co to jest boks. 

Reasumując nasze wrażenia z wczo
rajszego bokru w Lodzi stwierdzić muszę 

mocniej. 

Z M I E N N Y N \ S T R Ó J D L A P A P I E R Ó W 
P A Ń S T W O W Y C H , 

Grupę pożyczek premjowych cechowa) n a 
strój spokojny. 

M \ ł . E O i m C T Y L I S T A M I Z A S T A W N E M I 
Prywatne j a n U r y lokacyjne były przed, 

miotem małemu tc interesowanU Do zawarcia 
wielkie wyrobimie sportowe pubhcznoRci oficjalnych ti-nmuikcyj doszło zaledwie S.ma 
jei znawstwo. M m o . ż e Spiński jest Po «?™]™^?fy*r%m' ^ W 
lakiem nie zgodziła se z orzeczeń s-v1z, | 
lecz żądała przyznsn'a zwycięstwa Wę
growi, które mu się też słurznie należało 

nieco mocniejezy. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Premjowa Potyczka Budowlana ser I 8 8 1 0 

4 premj Po* . Dolarowa, aerja. I I I 48.80; P i % | m 111 * ::1 j rut, i-' 
pdvż bvł ŻYWSZY, do ostatniei chwili w mjowa l 'o*vczka Inwestycyjna aer. 109 00 ; 
> . . , „ . , . i j „ i . r a - - . , « J ł T a f a t w . Pożyczka Konwersyjna 1924 r, 49 26; 
formie aągle atakował i odważnie szedł, P o ł y K k a 8 l i W ł i r ł e y J n a 1 9 2 7 r 6 2 . 6 8 ^ 6 3 00 : 
na przeciwnika. Jcsh chodzi natomiast o . i ^ y ^ u t Ł w n t - B a n k u Rv3lnea^» 83.26; Liaty 
ciosy nie nvał gorszych od Sioiński-go. | Zastawne Banku K°>]™«° ^ ° % ^ ^ r Z f ? t V " 

Po;zczególne wyniki przedstawiają się J 6 . ^ B ' a ' ^ " o o . ^ W l ' - m 94 f 0 ; O W I 
jracje U« nu-na'ne l iunku Uotp K t a j . I em 
83 25 , Obligacje Komunalne Banku Got u K ra j 
I i m 9 * 0 0 : oh'l~»««n p.. v „ . i - R^-t-,, r-^p 
K r a j . 1 em P8 00 ; L l s * t Zftst. T # . Er 7 » 
W a w s - w i e J928 r S8,00t Liaty t- >n- T o * 
Kred m. Warszawy 45 00. L ie ty Zaat T o * 
Kred] m Lubl ina 87 00 : 

A K C J E . 
B a t * Poleki 79 60—78.60 E l e k t r y c n o a . 

19^2.33, WMTB TOW Fabr . Cukru 28. Ostt* . 
wi»e s e r j * B 25.00 Śtawchowlee fl.28. 

następująco*-
Waga musza: 
Ekenes I I — Bicer I ! ( U ) . 
Wygrał wysoko na punkty Węgier 

Ekenes, 
W,-ga kogur'a: 
Kubinvi — ICrum (Geyer) .Równie-?, 

wygrał Węgier. Krum trzymał sio dziej 
nie. 

Waga piórkowa: 
Ekenes I — Jarecki (Warta). Naj 

ładniej walczący Węgier wysoko wygrał 
na punkty. 

Wae-a lekka: 
f-'rid;es — Sipiński (Warta). Przy

znano zwycięstwo Sipińskiemu zupełnie 
niesS-sTnie. 

Watra półśred^h: 
Andorfer — Mik«z. śmieszna waUo 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa , I 1 1 . Urzędowa ceduła Giełd; 

Zbotowo.Towarowel »vto jednolite 14 «5~ 
: 4 75;e pazenlea Jednolita 21.60—22.-00 t>m» 
nica Łbierana 20.00—21 0 0 ; owlea Jednolitj 
13.76—14 26 ; owiea zbierany 13 25—13.76; jeci 
mlen b r o w e m y 684 g l 15.25—15.76; jjroct 
polny t workiem 22,00—24 0 0 ; groch Wiktorj» 
t. work iem 26 00—30 00: aiemn jad . 8 2 0 — 
3 50. mnka pszenna j a t . I — 45 proe. . l u k a a 
•owa 3(1.00—12 CO; m ą k a pszenna gat I — 
C5 proc* 32,00—86 00 ; mek^ pazenna gat . U 
— 20 pro<t p» j ; l u V f ł ' « r w c f * 28 0 0 — 8^.09: 

M i k - t z ledwością stał na ringu. Wygra* m a k * pawmna m i t U l ,p-)«tednła- 17.00— 
\ Y / • 25O0t maka ł y t n l a sPJcowa 66.SS proe. 24.Ot 

,1, , . —25.00: makn * v t n i a si tkowa g a ł . N po 58 
Wagą srednta: proc 18 0 0 - 1 9 00 ; mąka ł y t n l a rasowa 9$ 
Fekefs — Man-hrzycki (Warta), p r o c ' 1 8 . 0 0 - 1 0 . 0 0 ; 

Swietr.a forma Ma->łtrzyck>go. Jedyna | poznafl * . 1 1 . Urzędowa ceduła Giełdy 
l ru - - , , . W f i 1 1 , a UAr» wart-ł Zboiowej i Towarowej w P o m a n i u : łtrto 14 7J mocz L k n - s a walka na k t ó r a warco ^ J 4 6 8 { ^ i y U > M 6 6 j 4 y t o u < 5 0 { v m U t 

bvło przyjść. Wygrał wysoko MajChrZy- 1 Sgo Kursy natalone na podstawę cen er ten-
ci: tacvmych: żvto 14 5 0 - 1 4 75 ; pazenka 18 0 0 — 

\ y . , . . , 18 60; leczmi .n 13.76—14.00. jęczmień gr 18 M 
W a g a p o i c r e z k a : __'lf?50: jęczmień b f o w a r a w r 18.60; ewlea 
ICodas (Wima) ~ Siba. Kłodas ' iaw»L.13"*R: maka *> tn 'a 85 proe • worlc. 

iak zwykle zdezorientowany. lecz dobremi PD.TS-J W? jwlca J j m j M •« j p««. .« 
c osami uzyskał zas'użenie zwycięrtwn. 
Gdyby walczył z większą myślą mógłby 
wyprze' nkautem. 

Waga ciężka: 
Jaskóła ( Z j . ) — Dzerwy. 
WefT'>ar przec!ętnv, nokautowany 

przez Piłata. Wygrał J^skółą. 
Sędziował w ringu p. Kościslskt z Po

znania. 

B O K S E N Z Y %r p . l h a r m o i i i i * 

Ognisko — I. K. P. 
W nadchodząca, niedziele odbędzie się 

w sali FiUiarmonji o godz. 4 po poL pierw 
ssy mecz w bieżącym aezcoie w Łodzi o ty
l u ! mistrza drużynowego Polski. 

Przeciwnikiem mistrza Łodzi — 
IKP. będzie wileńskie Ognisko. Będzie to 
pierwsza wizyta pięściarzy Wilna w Łodzi. 
W Wilnie boks poczynił w ostatnish ezesadi 

W y c i e c z k i d o W a r s z a w y , P o 
z n a n i a z o k a z j i o d z y s k a n i a 

N i e p o d l e g ł o ś ć . 
Doniosła rocznica l M c c i a Odzyskania N i e . 

podległości łączy s i * w t y m roku a 40.1eclem | 

ogromne postępy i w szeregach pięściarzy 
Ognicka znajduje się kilka talentów. IKP. 
kompletuje przeciwko Ognisku swój najsil* 
tiiejezy zespół. Dodać wkońcu należy, że me 
cze o mistrzostwo odbywają się syetemem o-
limpijskim. według którego drużyna która Seari 

kicm 29,25—81,25! jłemntc.W Jadalne 2 46.270 

ODWA poetągów t Łoa«1 FABRYCZNE) 
na WNŁUAZEA:: 1.00: BJ0: 7.»»T »o»i «Wła«ą« *° JO W- IVMV 14J0; u»S 17.40; M . S l 1M»» a a / 

no wABBtawYi ias«. .'.'!MjJ j 
oo gjEAasmucA aetp,i i t . » . 1 1 

O M W D a ZiOnaZ Mtmiaitf. 
SO oarmOWA <resaaate)i ą « t Mil »4tł f Ot:\ 

19SS: S3.0B. 
no i ' i \ i a (Oa>al — r o n a a U l i U B i »,«0: U l t ) 

18.3S' Ul S5. 
no WAUSZAWTI a t ł Okawtaai Mii łS4S| laJI 
do" ' *««bxm WOMi Mil 14.W) uooi tcawna 

chowa). I i 
oo x , w w w a i so.oa. 
C o nas p o p r a c y r o z w e s e l i ? ' 

Tra ' r Mlejukl — Cramy operetka. 
Teatr Popularny — Ten stery w ar jat. 
Re* — Hal lo! Eumpa • tem mówi (rewj%„ 
Tcntr Komików — ł.Ads na w?dee frrwjał . 

F i lharmonia — Występ śpiewaeaU DEN przegrywa zoataje z dalszych spotkań wyeli
minowana, natomiast w razie wyniku remiso 
wego mecz zostaje powtórzony. Zwycięzca 
•meczu IKP— Ognieko spotka się w walce 
finałowej o mistrzostwo dru siej grupy z war 
szawską Skodą, która przechodzi do drugiej 
rundy walkowerem. 

Adria — KrAlowg ttybkolcL 
Carłne — Monslenr Baby. 
Capliol — Zusanna Lenoa. 
Corso — 1 Blaty wódz. I I Congorilla. 
Czary — 1 Zatruto dusza. I I Dz ika d s i e * 

czyn a. 
Grand.Kino — 18 krzełf l . 
1 una — Berre wloraf*!. 
H»,-IRO — Królowa »zvhkolrł. 
Palące — Nie będziesz kurtyaocK 
PrtrdwioJnle — W rłenlu fcrayaa 
Rakieta — Don Klsaoi 
Rozy (Nsrntowłeaa 2 0 ) — T y t i ą a i droga 

W ś W i o t l e u 

podkasanej muzy... 

Obstrukcja t Jut starsi mlstrze sztuk! lekar . 
pracy publicystycznej Marszalka Piłsudskiego sklej uznali t e na urabia woda gorzka .Kran. 
i 26.1ecia Związku Strseleekiege i ciszkaJTćzcfa" Jest JakneJbardzieJ niezawodnym noc ( 

- Dzień ten będzie urcczyś.ie 'obchodz>ny w | » r o d M e m czyszczącym kiszki . i ^ n ^ j - ^ S e r c e j f t r ^ 
stolicy oraa w Poznaniu, — 16 la t niepodległe , " ' ^ ^ ^ " ^ " " ^ ' ^ ^ ^ " ' " ' ^ ^ ^ " ' ' ^ ' ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
ga by tu to rozległy odcinek wysi łków i pracy 
twórczej i żmudnego trudu dla ngruntowania JjĴ  £̂  
bytu i potęgi naazego Faństwa, 

Uroczystościami k iere je wyłoniony specjal
ny komitet na czele którego stoją na jwybl tn le j 
aze osebistoścl stolicy, 

Chcąc umożliwić szerokim rzeszom możność 
brania udziału w powyższych uroczystoś
ciach, tutejszy oddział Wagons.Lits Cook przy 
ul. Piotrkowskiej 64 organizuje ulgowe Indy. 
widualne przejazdy do Warszawy, 

W y j a z d może nastąpić od dnia 9 hm, do 11 
b m t t t j , w piątek, sobotę i niedziele każdym 
pociągiem do Warcsawy , odjazd zaś z Warsza 
w y nastąpić możs dnia 10, 11 , 12 i 18 również 
każdym peciągiem według normalnego rozkła
du j i z d y , 

Przejazd do Warszawy wynosi zł. 6 a w 
drodze powrotnej na zasadzie otrzymanych za 
świadczeń korzystnją ze zniżki 70 prec. bilety, 
które nabyć można w Wagons.Li ts w Warsza
wie w t g l , w kasach kolejowych, 

Przejazd do Poznania wynosi z ł ( 7.20, W a 
runki idenyczne jak do Warszawy 

Bilety nabyć można w biurze Wag-.ns.Llts 
(Cook przy u l . Piotrkowskiej «4 od ft«j rano 
Ho 8-eJ wieczór. 

Fodkaeana Muza?... Nie, chyba sponiewiera, 
na-- . Zmora kryzysu, której tartaczna paaiczcka 
zmiażdżyła 

tyałtee fabryk, 
świetnie prosperujących ongiś sklepów, magazynów 
1 t d. widocznie jest nienasycona. 
|j Nlezwjtlczony dotąd potwór, a którym walczy 
i ozpaczllwie od wielu lat cały świat poloiyl równlet 
swa 

el«łk« stupaleowa łap* 
na przybytkach Sztuki l rozbija wszystko w perzy
ny. . . Brać artystyczna ledwo zipie, 

Twierdze humclu. jak .JUorslcle Oko* „Cyganer 
ja" w ag-onjL. Rozpaczliwe wyollkl a m j l stra 
eeóców, bowiem trudno Inaczej nazwać artystów nie 

lor I humorysta, Babojklna. rutynowana kapłani;.-. 
Terpsyenosy i wiele, wiele Innych .rodett przycij 
ąajacych kiedy* tłumy. Wseyatko to splewe i tanezj 
iak aa dawnych dobrych oaaadw, tylTro ten ohlód wi< 
jacy a widowni 

ale wioay ato tobrego. 
W „Teatrze Komików" nie Inaczej. 

Taki niaaapomnlanr. Świetny Miecie Mirski, lrtórj 
może cała t.Mi rozumieszyó swemi kreacjami, tak 
Xazlmlera Bajon „człowiek e ataj twarzach.. I ty. 
alacu piosenek, taki opanowany .w kaadym ealu* 
dtentelmen Orski, jak I milutka KrasleAska wyłazt 
dosłownie ae skóry i sami ale Śmieje 

a peraaofcgelaej aytnaojl. 
Powiedzonko , *by tyĄ" zaK-̂ t eoi * 1 cos mocni 

mogę zwyciężyć apokaliptycznej bestji, której na szwankować..- Dzisiaj braei art> 8 cznaj brak t a 
nl« Kryzys. Wżarla się ona wssysUUeml kłami w nał/et tego minimum do tycia. Maluczko a teatr; 

rewij zamienią ale w teatry najstraszliwszych ludi 
kich tragedyj. 

Chyba, te gt« znajdzie jakiś wttjek, a Ameryk: 
Cel ( który te, sterana traódkł podsyci, otbcay troakllw 

opieka, pchnie j» na 

ływe ciało Sztuki 1 tłople 
rosztę krwi. * • 

Cilchot zwycięskiej zmory słychać' tarflwno 
,.Rexle" Jak i w nowootworzonym przez dyr. 
irajstra „Teatrze Komlkńw' (Aleje l.go Maja). 

Na sali pustki, chociaż na scenie króluje prawdzil 
wy artyzm. Wystarczy przytoczyć takie nazwiska 

jak Serafina Talarieo 
zawsze czarująca swa oryginalna urodą (polska LT 
Dagover) I olśniewająca słuchacza przepięknym glebo 

Ula "losem. »4wanl CzcrmańaU znakomity recytaj Jak Ordon na reducie. 

nowe tory tycia 
i wyrwie wreszcie z miażdżącego uściska potwora -
Kryzysu. Jedno tylko asstrzeżenle... Konta a rzę
dem temu. kto znajdzie takiego wujka. . . A tymcza 
sera brać artystyczna a in ls . . , Glni* a honoren»I 

http://Wag-.ns.Llts


lie przeszkadzajcie, bo właSnie uaiiei 
Nieznane szczegóły z życia Strindberga. 

I m 

Że utalentowany autor szwedzki Jan 
August Strindberg (184911912) był więcej 
niż egzaltowany umysłowo, i ie mial chwile 
nieledwie oblekania — o tem wiedzieli do 
brze jego biografowie i bliżsi znajomi. 

Obecnie jednak wydrukował „Neues Wie 
ner Journal" rodzaj wywiadu, jaki miał je 
den ze współpracowników pisma z córką 
rozgłośnego przed 30 i 40 laty pisarza, za 
mieszkującą wioskę Dornal, położoną w Niż 
szej Austrji. T:tn mieszkał też, mniej wic 
cej przed 40-stu laty Jan August Strindberg. 
W tym cichym zakątku, spędził Strindberg 
kilka lat swego życia, w towarzystwie 

swej drugiej małżonki, Fredy, 
s domu Uhl, oraz z jej matką, Marją Uhl. 

Wbrew przysłowiowej nieledwie opinji, 
tył Strindberg w jaknajlepezej zgodzie ze 
rwą teściową, która czuwała troskliwie nad 
jego dziwactwami. Było to w epoce nader 
burzliwej życia szwedzkiego dramaturga. 

Zajmowała go najbardziej fabrykacja zło 
ta, według jego własnego pomysłu. W tym 
celu wynajął sobie izdebkę od miejscowego 
krawca, gdzie dokonywał licznych prób 
nad swym wynalazkiem. Oczywiście nie 
ndało mu się zrobić złota — jak tylu in 
lyni. Lud okoliczny uważał Strindberga za 
skończonego warjata, niety'ko dla jego u«i 
łowań zrobienia złota, ale przeważnie z t • 
go powodu, ponieważ Strindberg 

miewał napady furji. 
Zamykał się wówczas w pokoiku wynajc 

tym i od czasu do czasu wrzeszczał, twier 
dząc, że go chcą otruć; wogóle cierpiał na 
tnanję prześladowczą. Furja napadała go 
zwykle o zmierzchu. Wtedy albo się kładł 
do łóżka, albo wybiegał przed dom, gdzie 
stały dwie duże topole i kładł się pomiędzy 
niemi na trawie, wydając 

jakieś krzyki nadzwyczajne. 
W takich chwilach tylko jego teściowa, 

sacna pani Marja Uhl, ośmielała sie przystę 
pować do niego i uspakajać, co nawet cza 
sem się jej udawało. 

Pewnego razu — powiada córka Strind 
berga — zamknął aię ojciec w izdebce i nie 
choiaJ nikomu drzwi otworzyć, nawet mej 
babce. Zmuszeni byliśmy zawezwać policję. 
Wyłamano drzwi i wtargnięto do środka. 
I cóż zobaczono? Oto ojciec mój leżał w 
trumnie, skleconej naprędce z dużego sto 
ła, który się znajdował w pokoju. Le 
tel i mówił : 

— Zostawcie mnie w spokoju! Nie prze 
i zk ad Ła jc ie mi, bo właśnie umieram. 

Córka posiada kilka listów od ojca. Je 

den, kiedy była jeszcze na pensji, zawiera 
jacy, przy samym końcu, następujące sio 
wa: 1, 

— Zostań na zawsze, córko moja, 
jagnięciem, 

jak niegdyś i twój ojciec takiemże jagnię
ciem był. Lepiej, moje dziecko, być jagnię 
ciem, niż wilkiem,.. 

Z tych kilku szczegółów, jakie zebrał 
współpracownik wspomnianej gazety, o 
szczegółach z żyda Strindberga, zasłyszą 
nych w Dornal, wnioskować można, że 
utalentowany pisarz i dramaturg szwedzki, 
oie był jednak normalnym i że miewał przy 
stępy zupełnego obłędu. 

r m i n et r ę k a w i c z c e b a n d y t y - ^ 

Najnowsze środki walki z przestępram. 
Ultrafioletowe promienie na usługach palie].. 

Fałszerze i oszuści przyswoili sobie nie I sie wojny, lecz dały już one różne możliwo 
które zdobycze nowoczesnej wiedzy i techni ści użycia ich. Każda prawie materja na 
ki i pracują najdoskanalszemi środkami i 
narzędziami, aby zdobyć upragniony tup 
i ukryć go w bezpiecznem miejscu. Ale 
jednocześnie kryminalne władze policyjne 
używają coraz to nowych sposobów walki z 
bandytami i przestępcami. 

Jednym z najnowszych środków tej wal 
ki 

są ultrafioletowe promienie. 
Zbadano je dokładniej dopiero w cza 

— 

T w a r d y k a r p . 
Żył w brzuchu szczupaka 3 godziny. 

O ciekawym wypadku donosi an
gielska ;,Fishing Gazette''. Jeden z 
londyńskich wędkarzy p. E. H. Adams 
złowił w stawie małego szczupaka, wa
gi 3,3 funty ang. na żywca, którym był 
złoty karpik, zahaczony pod płetwą 
grzbietową. Kiedy w domu kucharka 
przystąpiła do oprawiania szczupaka i 
wydobyła z niego karpika, okazało się. 

że 

ziemi zaczyna mienić się w pewnej określo 
nej barwie, gdy padną na nią ultrafioletowe 
promienie. - Stosownie do swego składu bia 
ły proszek mieni się pomarańczowo, fiole 
towo lub purpurowo pod działanie) n nie 
widzialnych promieni. Dr. Goodmann Ł 

Nowego Jorku wypróbował 
około 20.000 różnych materyj 

pod działaniem ultrafioletowych promieni. 
Różnemi sposobami garbowana skóra 

mieni się w różnych kolorach. Sztuczny 
marmur można w ten sposób odróżnić od 
prawdziwego, prawdziwy jedwab od sztucz 
nego. 

W pewnem amerykońskiem czasopiśmie 
przedstawia Edwin W. Teale kilka charaktc 

karpik jeszcze żyje! Irystycznych wypadków, w których okazata 
Był lekko skaleczony pod jedną płetwą j się niezawodna wartość ultrafioletowych pro 
i słabo oddychał. Wpuszczony do mi - i mieni. Fałszerze perfum w Nowym Jorku 
ski przy dopływie świeżej wody z kra- zaczęli naśladować butelkę bardzo drogiej 
nu, przyszedł całkiem do siebie i zaczął i perfifmy i napełniali je tanią perfumą. 
pływać. Karp ten leżał w brzuchu szczu [ Poszkodowany fabrykant perfum kazał zba 
paka przez 3 i pół godziny. Żył jeszcze 
kilka dni po tej przygodzie, 

Prawdziwa woda do włosów 
jest kosmetykiem a nie lekarstwem. 

Jeden z lekarzy pisze o wodzie do 
włosów, używanej jak wiadomo prze
ważnie przez mężczyzn: 

Dobra woda do włosów powinna si° 
po wtarciu na głowie pienić, wynik ten 
jest skutkiem odpowiedniego rozcień
czenia alkoholu. 

Silniejsza piana może być osiągnię
ta przez dodanie do takiego roztworu 
sody bądź boraksu co jest szkodliwe, 
jak również dodatek mydlą w proszku, 
to ostatnie powinno być zmyte, a więc 
mija się z celem, jako że woda do wio 
sów przeznaczona jest do użytku co
dziennego. Ogólnie można powiedzieć, 
te odczyn alkaliczny jest niepożądany, 
jako wpływający ujemnie na włosy. 

Prawdziwa woda do włosów Jest 
raczej kosmetykiem czysto estetycz
nym działa odświeżająco, jednocześnie 

Demaskowanie przestępców. 
Zdania znanych pisarzy i prawników. 

Vloletta Nozleres, znana ostatnio w 
świecie paryskim trucicielka, mająca 
na sumieniu życie swych rodziców, 
wpadła w ręce sprawiedliwości jedy
nie dzięki przypadkowemu wielbićielo 
wl , który zamiast iść sam, posłał na 
rendez-vous inspektorów policyjnych. 

Zachowanie się tego dobrowolnego 
detektywa wywołało w towarzystwie 
I w prasie wielką wrzawę. Pismo ,.Fi 
garo" zwróciło się do kilku znanych 
p'sarzy j prawników z prośbą o odpo 
wiedź na pytanie: — W jakich ramach 
uczciwy człowiek obowiązany jest po 
magać władzom policyjnym i w razie 
potrzeby czy powinien 

wziąć na siebie jej rolę? — 
Znana pisarka p. Rachild uważa, że 

człowiek, posyłający na intymne spot
kanie policję, zam'ast siebie, uczynił 
postępek, nie idący w parz° z francu-
sklem poipciem o dżentp'meństwe. Lu-
cienn^. D?1aw pisze: — Mnie nigdy nie 
przvszłoby do głowy być chociażby 

pośrednikiem, pomocnikiem policji, ży
jemy natomiast w takim wywrotowym 
czasie, że nie dziwiłbym się, gdyby 
córka zadenuncjowała ojca i odwro
tnie. Interesujące jest zdanie adwoka 
tów: mecenas Ernest Charles cytuje 
artykuł 30 kodeksu postępowania kar
nego: każda osoba, będąca świadkiem 
przestępstwa, bądź to naruszenia bez 
pieczenstwa publicznego, bądź zama
chu na życie lub mienie poszczególnej 
jednostki, powinna zameldować o tem 
prokuratorowi republiki, lecz obowią
zek ten nie pociąga za sobą sankcyi 
karnych. Przeto w każdym poszczetról 
l y m wypadku, człowiek powinien! po 
stepować tak, jak nakazuje mu sumie
nie. 

Inny adwokat Pierre Zevelle utrzy
muje, łż uczciwy człowiek 

powinien pomagać policji, 
nie przyjmując jednak na siebie jej ró 
IŁ 

T. K. 

„Oblicze" nowoczesnego samochodu ciężarowego. 

lekko drażniąco na skórę głowy oraz 
odtłuszczająco, 

lecz zupełnie powierzchownie. 
Z tych właśnie powodów nie należy 

od zwykłej dobrej wody do włosów o-
czekiwać działania leczniczego, spra
wa natomiast się zmienia, o ile znajdu
ją się w takiej wodzie substancje wply 
wającp na porost | wzmocnienie wło
sów. Taki preparat nie może być uży
wany stale Jako kosmetyk, tylko w wy 
padkach specjalnych, gdy włosy wypa
dają, zbytnio się tłuszczą bądź też są 
za suche. 

Oprócz wyżej wspomnianych skład
ników szkodliwych, motfących znajdo
wać się w wodzie do włosów, nadmie
nić tu jeszcze na'eżv Glicerynę, którą 
iakkolwiek jest alkoholem nie może 
być do takich preparatów dodawana, 
ponieważ powoduje szybsze zanieczy
szczanie włosów wskutek łatwego łą
czenia się z oyłem i kurzem z powietrza 

Przy włosach suchych stosowanie 
wody do włosów jest nonsensem, bo 
jakkolwiek płyny te zawierają mini
malną ilość tłuszczu to jednak wobec 
tego, ie sporządzane są na alkoholu a 
ten jak wiadomo tak bardzo odtłuszcza, 
iiz zamiast żądanego rezultatu otr*v-
miiie się jeezoTe większe osuszenie. W 
takich razach lepiej zwrócić się 

do nżvwania bryhntyny, 
która łeśli jest sporządzona z dobrrch 
składników, jest absolutnie nieszkodli
wa, a nawet wpływa dodatnio na po
rost. 

Zanim ?ednak zacznie się używać 
mocno reklamowane środki, czy to ja
ko kosmetyku. czv też na wzmocnie
nie słabego już owłosienia najlepiej po 
przednio zasięgnąć rady fachowe', czy 
dany preparat jest odnow ;edni. F b :e- rozpowszechnia się w Anglji coraz bar 
nie natomast eksperymentów z wła cne dziej. Powoli zyskują sobie one równe w 

mi włosami. doorowad»a t<*m łatwiej paleniu prawa z mężczyznami. Nie mo
do ich zaniku 1er*H nic n*.vwać nic, ! gąc podróżować w t. zw. przedziałach 

aniżeli stosować kosmetyki nieodpo- kobiecych, w których palenie jest wo-
więdnie, a naoewno będzie mniej osób góle wzbronione, a nie chcąc przefc^'-
cierpincych na te smutna a w korire-jwać z musu w towarzystwie mężczyzn, 
kwe«cji tak przykrą dolegliwość, jaką 
jest łysina. 

dać fałszywą perfumę w Iaboratorjum. 
W promieniach ultrafioletowych etykietka 
prawdziwej buteleczki mieniła aię niebieska 
wem światłem, natomiast fałszowana butelecz 
ka 

mieniła się żóltem światłem. 

Do druku etykietek użyli fałszerze farby, 
której ton odpowiadał dokładnie oryginało 
wi. Ale ultrafioletowe promienie odkryły 
ich rozmaity skład chemiczny. W ten spo 
sób udato się fabrykantowi wyłowić w szyb 
ki i niezawodny sposób wszystkie sf niszo w a 
ne buteleczki z perfumą. 

Nawet odłamki szkła, pozornie z tej sa 
mej szyby, ukazują w promieniach ultrafio 
letowych ro \ liaity ogień, dowodzący ich róż 
nego pochodzenia. 

Okoliczność ta uratowała pewnego czto 
wieka 

od ciężkiego podejrzenia. 
W pewnem amerykańskiem mieście zna 

łazi pewien mleczarz trupa. Obok trupa le 
żały odłamki szkła, pochodzące z reflekto 
ra samochodu. Wpobllżu znaleźli detekty 
wi samochód ze stłuczoną latarnią. Tkwiące 
jeszcze w ramach odłamki szkła zdawały się 
być identyczne ze znalczionemi na drodze. 

Okazało się, że właściciel samo
chodu wrócił do domu poprzedniej no
cy o późne' godzinie. Twierdził, że był 
w okolicy miasta i na drodze kamień, 
wyrzucony przez drugi wóz, stłukł jego 
reflektor. Twierdzeniu temu nie chcia
no dać wiary, dopóki ultrafioletowe 
promienie nie dowiodły, że znalezione 
na drodze odłamki posiadają zielony 
blask którego nie miały odłamki, 
tkwiące w stłuczonym reflektorze sa
mochodu, I 

W pewnym pokoju z rozrzuconemi 
bezładnie rzeczami znaleziono zamordo 

wanego człowieka. Pod paznokciami 
palców ręki stwierdzono obecność ma
łych kawałków ciemnej skóry, którą 
ofiara darła z ciała swego mordercę, 
Chodziło o to, aby przekonać się, czy 
były to kawałki skóry murzyna czy 
człowieka opalonego. Ponieważ pod ul-
trafioletowemi kawałkami «?kóry m :en - ,y 
się, stwierdzono, że należały one do 
murzyna. Istotnie udiło się wkońcu zna
leźć mordercę wśród murzynów. 

W innym wypadku znaleziono w ro
wie człowieka, zabitego strzałem re
wolwerowym w głowę Prawdopodobni* 
odbyła się walka, a jedynym, znalezio
nym śladem 

.była biała chusteczka do nosa, 

którą zostawił morderca, — gdy ucie
kał przez zarośla. Zamordowany hył 
sknerą, który doprowadzał okolicz
nych farmerów do ruiny, licując icn 
własności. Miał on licznych wrogów 
Na chusteczce znajdowały się szare H* 
nje od kurzu, którv utrwalił sie na niej 
wskutek potu. Pod promieniami ul-
trafioletowemi linje te mieniły się W 
kolorze indygo. 

Był to szpat polny (minerał). 
Próby kurzu z okolicznych farm w> 

kazywały zawartość szoatu. ale żadet 
z nich nie mienił się tak, jak ten, któ
ry był na chusteczce. Ale wpobliźa 
znajdowała się kopalnia ćliny garncar
skiej. Glina ta wykazała zawartość' 
tak samo lśniącego szpatu, taki sie 
znajdował na chusteczce. Wkońcu o* 
dało się odkryć miedzy robotnicami 
kopalni robotnika, który zastrzel*'* o* 
wego człowieka dla celów rabunko
wych. 

Najciekawszym wypadkiem bvła W* 
storja schwytania pewnego bandy' v w 

okolicach Chicago. Czyhał on w ciem
nościach na kobiety, ograbiał je P0<* 
groźbą rewolweru, 

zaciskał im usta ręką, 
odzianą w rękawiczkę, aby nie pozosta 
ły ślady palców, a potem całował i« * 
policzek. Długi czas nie udawało *H 
policji schwytać bandyty, aż pewne' 
go dnia aresztowano elegancko ubra 
nego młodego mężczyznę, mieszkające 
go wpoWiru mleisca tajemniczych « a ' 
padów. Wykazał on swoje alibi i rni»» 
być Iuż wypuszczony, gdy na*az reks* 
wiczka fego, oświetlona ultrafioletowe 
mi promieniami, zdradziła plamę " a 

siadającą osobliwą siłę świetlną. WóW 
czas poddano oświ«ł*leniu promieniami 
•edną z napadniętych ostatnio dziew
czyn i karmin jej ust zajaśniał tekiem «• 
mem światłem, co plama na rękawicz
ce. Elcfancki całujący bandyta przT 
znał się do winy i powędrował do wi' 
zienia. 

Pod słuch a n e. 

Samochód ciężarowy na wystawie automobilowej w Londynie, zbudowany we
dług prawideł aerodynamiki. 

HURTOWNIK. 
Pinteles spostrzegł w luBtrze, że za

czyna chudnąć. Podejrzewając chorobę 
cukrową, udał się do lekarza specjali-J 
sty. 

Trzeba będzie zrobić analizę. 
— Właśnie przyniosłem ze sobą bu

telkę tego, co potrzeba, proszę pana 
doktora. 

— Ależ bój się pan Boga, poco ta
ka ogromna butla. 

— Co to szkodzą, że zaduża, byle 
nie zamała. 

Doktór dokonawszy analizy, oświad 
czył, ie ani cukru ani innej, znamionu
jącej chorobę, substancji nie znalazł. 

— Panie doktorze, pozwól pan. że 
zakomunikuj^ tę radosną wiadomość 
moiei żonie przez telefon. 

Lekarz naturalnie się zgodził, i pan 
Pinteles podszedł do telefonu: 

— Salusiu, to ty jesteś? Winszuje 
ci. ja iestem zupełnie zdrów ty jeste5 w kórym 
zdrowa i nasze dzieci niech żyją do stu gaje na 
lat, takie są całkiem zdrowe. 

Przedziały dla palących pań 
— — w A n g r l f i . 

Palenie papierosów przez kobiety | nie znoszą, zażądały utworzenia w 
donach kolejowych specjalnych przeclzi 
: Ó W dla „pań palących", gdzie sw° b ° ° 6 

nte mogłyby się nie rozstawać w p ° d f 

ży 
z ulubionym papierosem: 

Jak się dowiadujemy, żądanie to 
stało przez dyrekcje kolejowe w P c W 

uwzględnione. palących nietvlko papierosy, ale i cy
gara i fajki, których zapachu ł dymu 

Łot 5e.a 15 groszy. 

Najnowszą atrakcją salonu automatów w Ameryce Jest mały tunel wiatró^' 
za wrzuceniem monety dwu antowej maty samolot unosi się I r e a " 

wszystkie poruszenia kierownicy elektrycznej umieszczonej aaze*-
nątrz. 
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